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ł o  iłKięcju Hliowa.
Lder^ającym jest brak entuzjazmu z powodu 
:cia Kijowa. Manlfeitacje radości nie sa odruchem 

Bpcłecret stwa, nie sa bezpośrednie 1 żywiołowe, robi 
r  le, przygotowuje. prawie że z urzędu organizuje, 

jj* A \ rzecież wyprawa kijowska jest świetną kart* 
P ‘ dziejach naszego or<4ża 1 naród polski tak głęboko 

hawukróś patriotyczn* tak wrażliwy na wawrzyny 
WH Łojowej chwały, odczuwa wielkość kijowskiego 
g um  tu w całe] pełni, i nie trzeba go tu do radości 
Pobudzać patetycznem i napuszon«m świadczeniem 
P? t i j  l ami Chrobrych Jagiellonów, Batorych i Źół- 
Bottsk';h, nie trzeba vo tu do entuzjazmu sztucznie 

Pcdn 'ersć wsi używam*ir wbrew oczywistości na :c 
* ality i ?ne wyniki zwycięstwa, których wzięciem f(i- 
aVa nie osiągnięto.

. Latku ecie przez zwycięskiego żołnierza naszego 
blebieske żćltych chorągwi na wieżach złotogłowego 
•hiasta nie „daje możności oznaczenia granic na 
^schcJzie", nie „usuw0! widma niebezpieczeństwa 
*ciuszu wielkiej Rosji z Niemcami ‘, nie „pozwala na 
^yśpitszenie godnego i trwałego pokoju". Na ostrzu 
wch i nnych jeszcze politycznych faktów, stworzo­
nych. odezwa Wodza Naczelnego, załamał się entu- 

wzniecony orężnym naszym tryumfem. Serca 
fcałej Polski biją uczuciami radości i wdzięczności dla 
E^ci&?k;ej artnji, głos ten jednak tłumi troska, wy- 
JMywanrr doktrynerski polityką naszego rządu, ktd- 
I  P07i av ia nas owoców zwycięstwa. Odbiera na 

Sjts długi meźność trwałego oznaczenia granic^ o3 
pokój, wywołuje widmo sojuszu Rosji 2 Niem­

ili.
.?ji Chrobry i Śmiały u tę po wali wciętego CHt wa, 
Joy odzyskać gredy czerwieńskie i za diodnł Wołyń:
■ *n Kazimierz, aby przywrócić ojczyźnie wszystkie 
£}< n.ie po Dniepr, S o ń sk i wyrzekł się wieczyście 
Kijowa, aby tem pewni*.} odebrać Turkom Kamieniec 
ć’0Qo’5ki, a rząd p. Pitka, obciążony enkaenową mą- 
B 8|cia stanu, wyrzeka się Kamieńca i Krzemieńca, 
jjby rr.ćc zdobyty pzez żołnierza polskiego Kijów od-.

mtdoszleniu zdobywcy Lwowa.
. Niewiadomo jakie Łyły te istotne Intencje twór- 

wyprawy Kijowski'ei. Czy tryumfalny marsz bo- 
■Perskiej naszej armii m» Kijów był strategicznym 

pcliycznym czy żołuorz poszedł na\Ukrainę. bo 
operacyjno-mi! daine wskazywały, że tam

■ lynie jest możliwe, lub choćby tylko źe tałfilcst 
,J Młatwicj odnieść rozstrzygające zwycięstwo, znit 
*?pą silę zbrojną Rosji sowieckiej, czy teź dlatego,

bo względy doktrynersko-polityczne, bo program , fe- 
deracjlco in perjalistycznv“ wymagał zajęcie Kijowa 
i organ‘zowatra republiki ukraińskiej.

Jo tu było koniecznośc.ą i jaką? Czy uderzenie 
na KłJćiw bj lo koniecznością polityczną, podyktowaną 
wclą realizowania utopj; federacyjnej, czy też prokL 
macja tworzenia państwa ukraińskiego, umowa z Pfc- 
tłorą i edezwa Wodżg Naczelnego były konieczności* 
straie&iczn t, wywołaną faktem, że na Ukrainie tylko 
mogło się rozgromić ntjpewniej armję bolszewicką.

jeśli marsz na Kii><v by? strategiczr ym, zmierzał 
wyłączr e do do zniesienia siły zbrojnej bolszewickiej, 
odezwa zaś Wodza Naczelnego i umowa z Petlurą 
były jedynie mtmszu tęgi polityczno-taktyczną deko­
racja, manewrem mającym ułatwić działania bojowe 
które musiało się przep-owadzić na Ukrainie — to ceł 
wyprawy kijowskiej nie został osiągnięty.

Sda bowiem zbrojna Rosji sowieckiej nie zni­
szczona, armie bolszewickie poturbowane mocno i po­
szczerbione zdołały umknąć i uszły zagładzie. W zi| 
Lśmy Kijów, stoimy naj Dnieprem, ais właściwie i 
Istotnie zadar.ie wyprawy kjowske? ne zostało ypeł- 
none. W politycznym więc wyniku, rząd p. Palka po 
zwycięstwie my^li o pokoju, a rząd sowietów po kię 
sce o dalszej wojnie- u nas p o  zw-ycięstwic prasa en 
kaenowa, nie mówiąc o sorjalistycznej, wzdryga się 
na s»tra myśl dalszego marszu na Moskwy, w Boisz ;- 
wji nalomiast po klęsce okrzvkuje się marsz na W ar­
szawę. u nas -'wycięski akcja kijowska petlurow'ska 
wyui^icła rozbicie wewnętrzne, w Rosji utrata Kijo­
wa ‘ proklamacja ukraińssa naszego Wodza Naccolne- 
go Siały su. czynnikiem konsolidacji, pozwoliły froc 
kiemu rodnie^ sctandi: fwiętej w-ełny w obronie 
matuszki. Wzięcie Kijowa i'.o zbliżyło nas do pokoju, 
i me ułatwiło nam d^szej woiny, przeciwmie, posta­
wiło nas przed perspektywą wyprawy moskiewskiej 
A zusie, najkrótsza i najpewniejsza duga na Moskwę 
nie prowadzi przez Kijśw1, oparty o Odessę. W ..a- 
żdym razie ric Jest to droga, którą możnaby zrobić 
bez porozumienia z  patrjotami rosyjskimi i bez popar­
cia żywego ententy. Akces tych pierwszych i tej dru­
giej do programu rozwiniętego w odezwie Nacz- Inegi, 
Wodza zredukuie cfccych najeźdźców do ukraińskich 
bolszewików i uczyni go programem odbudowy Rosji, 
jako wschodnio-europejskiej federacji.

Po wzięciu Kijowa rząd p. Patka ma do wybo i: 
sprzeniewierzyć się słowu Naczelnego Wodza i zdo­
byty Kitów wraz z Petiurą oddać Rosji, czy Ukra* 
nie sowieckiej (niech się Petlma godzi z Rakowskim), 
albo teź podjąć marsz na M iskwę, czyniąc Kijów od­
skocznią dla nacjonalistów rosyjskich, obowiązujących 
się dziejżyć szłandar ..republiki ukraińskiej" i organi­
zować ią z entuzjazmem. ____

Ogłoszona przez rząd p. Patka rezolucja tworze­
nia Ukrainy i umowy Dąbski Pctlury, s* i będą nie­
wątpliwie przeciw nam wyzyskane i wygrywane. 
„Dumnegc" jednak programu federacyjnoimperjali- 
styczncgo, który tym odezwom i aktom „epoKowym" 
przyświeca, nikt serio mi na zachc dzie. ani na wscho- 
ozie Europy nie bierze,

Otóż i prasa socjalistyczna i żydowsko-liberalna 
całego świata (oprócz naszego) korzysta z uich przy 
organizowaniu oorony Rosji sowieckiej, oskarżając 
nas na ich podstawie o imperializm i zaporczość. Nie 
dlatego jednak, by lękała się odrzucenia Rosji ao jej 
gnnic etnograficznych, ale dlatego, ponieważ zwy- 
cięs+wa nasze czynią znowu zagadnieniem realnem 
obalenie bolszewizmu na rzecz Rosji nacjonalisty­
cznej; prócz tego^aś, stwarzają warunki korzystno 
dla zjednoczenia wszystkich 2iem polskich i do Polski 
wyraźnie ciążących.

Obóz i prasa historycznego kierunku myśli ludz­
kiej w krajach ententy iakoś dziwnie nie docenia wiel­
kości aktu, proidamowania państwa ukraińskiego; 
uwaga jej skupia się na otwartej naszymi zwycięstwa­
mi perspektywie likwidacji anarchji w wschodnie4 
Europie i odbudowy Rosji.

I nie dopuszcza nawet myśli, aby Rotja ia mogła 
powstać bez.., Ukrainy. Tu i ówdzie natoutiast z po­
wodu ukraińskiej retoryki naszych odezw i rządo­
wych enuncjacji, zjawiają się pomysjy usz^ęśliwie- 
nia i Polski przynależnością do iederacji rosyjskiej..^ 
obok Ukrain:,'.

Zapowiedzią rz.idu p. Pątka. że będzie budował 
niepodległą republikę ukraiasitą. nie s* zaniepokojeni 
ani strwożeni cośkolwiek patrjoci rosyjscy. Wzięcie 
przez nas Kijowa i klęski zadane bolsze ikom, pobu­
dziły gwałtownie ich nadzieje restytucji. Jednoczą się, 
konsoliduj* i gotują do marszu w cieniu naszego mie­
cza na Moskwę Nawet ci monarchiści rosyjscy, któ­
rzy namioty swe emigracyjne rozbili w Berlinie, są 
pełni entuzjazmu z now-odu wzięcia Kijowa. Nie wy­
trąca ich z równowagi odezwa naszego Wodza Na- 
:zelnego, opowiadają sie namiętnie za tworzeniem 
Ukrainy, szukają dla niej he‘man.i — z Ukrainy za­
mierzają podjąć walkę 2 Rosją sowiecką. Ze strony 
Rosji nacjonalistycznej rząd p. Pa tka nie wątpliwie nie 
spotka większych trudności w realizowaniu swoeo 
„dumnego" ..antyrosyjskiego’ i „antyniemieckiegc “ 
programu „federacyjnego ’. Przeciwnie, uzyska od 
niej wszelką pomoc. I już uzysKuje opierając się w 
organizowaniu „państwowości ukraińskiej" na ele­
mentach przeważnie rosyjskich, mających rutynę, na­
bytą za okupacji niemieckiej i hetmaństwa Skoro- 
padskiego.

1W
JTTŁJUSZ GERMAN

Poza śmierć daleko.
PoWlłifeC

*) Z powodów zarówno od autora. laK 1 od Re- 
Jltcji niezależnych, byliśmy zmuszeni przerwać na 
r®Men czas dalszy druk poetyckiej powieści Juljusza 
^ h ia n ą , która wywołała tak żywe zainteresowane 
^  kołach naszych czytelników. Obecnie przystępuje- 

y do druku ostatnich dwóch rozdziałów tego me- 
i r̂Vkle pięknego utworu, który w najbliższych tygo- 
\fiach ukaże się na pułkach księgarskich naktad-m 
^ e th n e ra  i Wolffa w Warszawie pod tytułem: 
,,s*iatła z daleka".
i..,.. P*la zorientowania czytelników przypoi tinamy w 
».^u słowach ostatnie fejletony, na których przerwa­
n y  druk:
•», Na froncie snuła się idylla miłosna podpu. licznika 
j rzJNvdara z piękną Marynk*. a w niespodziewanych 

'r*rałtow..yc!r przeżyciach tej miłości, odkrywały 
kochankom w głębinach pćiświ-rdortośc głęboko 

S ^ t e  tajnie przeszłego ich bytu, rozświetlały ich 
®uSzą piomieoiami. ktare z zaświata idąc, w mrok zą- 

atJki istnienia, blida szły błyskawicą.
mieszkaniu Anny w Wars." wie, toczy się 

:J*mowa miedzy nią a Orwidem. Człowiek ten dla 
K oręgc gmierć jest utęskniona tajemnicy, w ktr*em 

żyda,, świętość rozkwita, snuje opowieść z 
“Lsszłych dni, przed swa przyjaciółką, którą przed

rozpaczą obronił i w krainie nowego bytu — choć nie 
tu na ziemi — kazał jąj widzieć ukochanego męta.

A teraz oddajemy głos autorowi. 
rf -  REDAKCJA, i
i  : '■}

* (Ciąg dalszy).
A miifio to słowa ibnduski, słowa biednej, trę 

dowatej dziewczyny, pogodną pewnośdą niewzru­
szone, utkwiły mi w pumięci głęhcko. naukę niosąc 
pełną prztdziwnej prostoty o pogardzie dla wszel- 
Kiej rozpaczy, o śmiech i wesołym ze zniszczenia, o
zwrązku ludzi z sobą ścisłym, łączącym obcych i
nieznanych iskrami tajemnic. 1 jest mi dziś, gdy gro­
my przeszły nademną budzące, bl zka, choć nie uj­
rzana nig-Jy, błąkająca się mętnym konturem złota- 
wycn rysów i niyłą uśnucchu po krtiźtarkach wspo­
mnienia, llizka jak ty Anno...-'

— Jak ty mnie, O Mławie...
— Jag sobie nawzajem wszyscy, którzy ponad 

życiem C2«jn promienu i tęsknotą kraj wspólny swój..
— Czy myślisz śe spotkasz jąr.
— Z pewnością — rzeki zadumanym głosem. — 

Luna wieczornej zorzy kładła mu na ostro wydęty 
profil, odblask różowy.

— I wtedy odkryję w jakiejś nowej jej urodzie 
błysk znanego dawno piękna. Bo węzeł iuż się splótł, 
zadzierz^ięta nić... Tak między nami..."

Spojrzalf mu w oczy głęboko.
— Tylko, że ten poryw, który nas zbliżył, nie hu. 

nic wspólnego z tem, coby nazywać się mogło miło­
ścią, wynikająca z dążenia ku sobie dwóch odmien­
nych płci- -

I powiedziała z prawie bolesnym uśmiechem:
— Echo janiegoś pokorne*) wstydu kryje się w  

tych słowach.
— Echo lęku grożf cegs piękności — rzeki Orwid 

łagodnie. — O nią boisz się tylko, ty nietknięta żadną 
moją myślą, z najtajnieiszsj nawet żądzy wyrosłą 
Tak jest. Patrzę na ciebie, która jesteś tylko tęskno 
tą, idąca niezwalczonym niczem pedem. całą potęgą 
marmurowej dumy do duszy iwej dopełnienia, cze­
kającego cJę w zaświatach, patrzę jak na kwiat prze­
dziwnego blasku, jak na obraz, malowany ręką mi­
strza, przed którym stoi się w kryształowej czystuśd 
zadumanego zachwytu i tak patrzyłem od chwdi, 
gdy danetn było mi poznać cię. Wiesz o tern.

Skinęła głową. °odzieką serdeczną zaświeciło 
aksamitne światło ckmmych źrenic.

— I on wie o tem, Jerzy, prawda Gustawie? 
Czuje myśli nasze niewypowiedziane, siów naszycL 
lotny pył dobiega do niego wyraźnym powiewem? 
Jest wśród nas obecny...

— Przypuszczam... Lecz może pvzesz*.idza ma 
cień smutku...

— Czyjego smutku?
— Twego. Anno, który odczuwałaś krwawo po 

rozłączeniu się z nim, który opadł z twych myśli p*o- 
mieniem wiary gorącej spalony.,

— Tyś wiarę tę zbudziL.
— Pomcgłem lylko. by otrząsnęła się z oliwko­

wego uśpienia. A ten smutek da vny, rozpaczy fan-
ton Bezkształtny w atmosfery Kingach błąka się 
mgła ciężką i może zagrodą się kłkdzie między nim 
a tobą ifct '  i r ;  ~

y
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Jeśli więc celem -vyp/awy kijowskiej było utwo- 
t z ye antyi osyjską Uknaję I portawić tak Rosie jak i 
Ententę wobec faktu aokonaneg > — to można powąt­
piewać, czy cel ten został osiągnięty.

, Fakt jest dokonany, ale zaskoczoL* nim i posta­
wiona wobec niego jest tylko Polska. »le zagrożony 
uir1 ie?t tylko Kamieniec Podolski i Krzemieniec. 
" T  I  '  T ' '  '  . 5 *  Dr. W.M.

  ^

Przegiął polityczny.
Dokumenty nlem ieoij

»Naródu ogłasza dokumenty, oświetlający 
BOntyke niemiecką na terenach plebiscytorrycn. 
Oto one:

Ł
Oeneralkomando des Vi. A, K. Oddział: Pro, 

'IŁ 0. Wrocław 20 kwietnia 1920. 592/20. TAJNE.
Wysłane na Górny fląsk kolumny agitacyjne 

oddziały bojowe (Agitationskolonnen uncf Stoss- 
jruppc) w ostamich czasach prowadza bardzo sku- 
eczną działalność. W Gastellengc i Preussengnibe 

próbowano zapomocą materjałow wybuchowych 
gatrzymać wszelką pracę. Jeden z oddziałów bo­
jowych spal.ł kilka osad polskich. Także praca 
organizacyjna czyni zadawalniające postępy Człon­
kowie organizacji podzieleni są na kompanje, ba­
taliony, pułki i brygady, poaporzr Jkor-ane oddzia­
łom powiatowym i okręgc wym (Kreis — und Be- 
zlrkseinteilung). Do każdej kompanjl iest przydzie­
lony oddział karabinów maszynowych, każay ba- 
taljon posiada oddział miotaczy nin * ognia, pułk 
baterję lekkich dział. Kapitan Gall, szef sztabu or­
ganizacji, znajduje się od 14 dni na Górnym Śląsku 
w celach inspekcyjnych. Wszyscy członkowie or­
ganizacji są uzbrojeni; także wszystkim godnym 
zanfania urzędnikom oraz w większej części lud­
ności niemieckiej rozdano broń. Walkę należy iOz- 
począć natychmiast, zanim rząd polski będzie 
v stanie przerzucić potrzebną ilość wojska na gra­

nicę «órtio-śląsl.ą. Oczekuję odnośnej instrukcji. 
Generał Dowóoca Korpusu w. z. (podpis nieczy­
telny) pułk. i dowódca oddz. łu.

Do Fana Ministra Obrony Krajowej
w Berlinie.

U .
B erlin , 3 kwietnia 19z0. MimAer Spraw 

Wewnęttznych. Oddział: Ju Qe II, I. Licz dzień. 
644/20. Wyiz. Propagandy Pledisrwt na Górnym 
Śląsku.

Uprasza się o możliwie szybi ie podanie pra- 
óie ni miecKiej następuiącej wiadomości: .N a Gór­
nym Śląsloi planują Polacy ponowne, powstanie.

• Według wiadomości z Wrocławia nastąp* to w 
końcu kwetnia lub w początkach maja**. Wiado­
mość ta winna być sprytnie (gescłvckt) zredago­
waną i w tym sensie uięt^ (ao-pefasst), by wywo- 
łać poważne zaniepokojenie górno-Sląsklej ludności 
niemieckiej. Proszę uprzejmie o przesłanie mi do 
przejrzenia odpowiedniego projektu (Entwurf). Mi­
nister spraw Wewnętrznych w. z. (podpis nieczy­
telny) Rzeczywisty tajny radca.

Do W. T. B. Telegraficzne B'uro Wolfa
w Berlinie.

IHlodzM u Romana Dmowskiego
Oeneta»ry sekretarjat Ligi hlodziieży polskiej w 

Warszawie ogłasza nas’ ;pujący komunikat:
W dniu wczorajszym zgfrsiła się do p. Romana

Dmowskiego delegacja młodzieży. W imienia delega­
cji .wygłoszono następujące przemówienie:

„ Czcigodny Panie! imieniem ińgi młodzieży poi 
skieL Narodowego zjednoczenia młodzieży i redakcji 
„O lu ii Młodz'eży“, wypada mi powitać Cię na ziemi 
cjczyi lej. Po pięcioletniej, znojne’ i ofiarnej, ale tez; 
brzemiennej w następstwa historycznego znaczenia, 
pracy zabiegach, powracasz do kraju, aby tv dalej 
stać w wysiłku twórczyni przy pracy wznoszenia 
tiwajycb podwalin naszegr. państwa. Hołd pragniemy 
Ci złożyć za danie nam, młodym, prawdziwego wzo­
ru, Jak należy chiżyć narodowi. Jak bez szemrania 
skLdać należy na jego ołtarzu pracę życia całego, ro- 
rumu i siły. I gdyby wszystkie Twe starania, Panie, 
poszły na marne i w niwecz się obrćciły. jeszcze sza- 
nowa ety należało Twą dobrą-wolę I chęci. A cóż do­
piero, kiedy nietylko z zamiarów, alt i z czynów sta­
łeś s»ę jednym z budowniczych Polski. Budowałeś jej 
potęgę, sława i rozgłos wśród narodów Europy; bro­
niłeś wytrwale jej interesów l potrzeb państwowych; 
Jak' pierwszy Jej delegat byłeś przedstawicielem i 
wyobrazicielerri Polskt przed areoragiem zachodu. 
My, msodzleż. przedewszystkjem widzimy w Tobie, 
w czasie ookoju, wybitnego wychowawcę społeczeń­
stwa, współtwórcę jegj nowej ideologii, rzecznika 
Jego współczesnego patriotyzmu — ocena działalności 
poutycznel nie do nas oueży — w okresie wojny nie­
ugiętego , niezłomnego w niczern szermierza odrodze­
nia i wskrzeszenia Polsk*. Z głębokiego przekonania 
o Twych niezaprzeczen s nieprzemijających zasługach 
dla całego narodu wypływa potrzeba serca, aby choć 
w  Kilku nieudolnych słowach wyrazić nasze ku Tobie, 
Panie delegacie, uczucia nasz szacunek , podziw i 
wdz <c2ność. Roman D.uowaki niech nam żyje“.

Przyjąwszy z rąk delegacji kwiaty, p. Dmowski 
serdec?r{» podziękował 1 na wyrażone mu uczucia, 
powiedział:

„iwó-czym iest naprawa; tylko zapał i on pc 
winien być wskaźnikiem naszego postępowania, Pod 
jednym względem proste was abyście mnie uaśli 
dowali, ja przez caie i /<re szedłem naprzód, me zwa- 
Ł-jąc t a  to, co o mnie mówiono, lecz kierowałem się 
zawsze giesem sumienia. Jedno wam tylko powiem1 
pracujcie, pracujcie, jeszcze raz pracujcie, bo tylko 
to przyniesie narodowi korzyść. 7wraca'cie się za­
wsze do mnie z zaufaniem, bo chcę być waszym ko­
lega i pzyjaclelem**.

Po królkłej*! pi iwdziwle serdecznej rozmowie 
p, Dmowski pożegnał delgacjf

rrancii * Litwini.
Dyplomatyczna misja litewska podaje w dzienni­

kach francusk‘eh list adr isowany przez Millera .i da 
do delegata litewskiego Tekst listu iest następujący:

„Mam zaszczyt Pana zapewnić, ze rząd francuski 
uznaje prowizoryczną n..‘podległość Litwy i oczcku 
je, zo państwa sprzym erzone załatwią Kwestję spra­
wy Lnwy. Przy tej sposobności muszę Panu zakomu­
nikować, że w InteresU Francji lezy nawiązanie do­
brych stosunków z Litwa -.

„Po lska pracuje dla aliantów".
Dzienniki podały tuż w streszczeniach ««tyknly. 

W ktżrych „Daily News" i „Manche ste1* Guardian*1, 
organy radykalnej lewicy, wylały lale żółci z powodu 
succcsćw polskiego o ręn .

„Manchester Guard-p” z»atakował prm em  
Francjy i zarzucił, źe popieranie z jej strony Polski 
ma na celu stworzenie państwa, ktćreby było jej 
kiienum, podobnie Jak W, Księstwo Warszawskie za 
czasów Napoleona.

Z napaścią tą rozprawia się A  emps*1' v  naez^' 
nym artykule, zatytułowanym „PcLka pracuje d» 
aliantćw"

„Widocznie sprawa Turcji — pisz. dBenni Ft" 
ryski -  nie jest jedyn?, Która niepokoi niektóre UiWj 
sły, szczęśliwym wypadkiem odosobnione. P< drtiSff* 
stronie kanału zdaje się rniec tę samą zdolność takża 
t IcwestJ? poisKa.

Francja nie dyktował’ żadnej inicjatywy mar*w 
kowl Piłsudskiemu, który mes^ońęze-ie lepiej od n** 
może wiedzieć, co dla jego kraju jest mczbędnem. P®* 
nadto, jeśli jesteśmy sp zyinierzećcami Polakóu ^  
aby zabezpieczyć tak dabrze ich niepodległość. Jak* 
naszą, a nie by uczynić z nich n:~ze narzędzia. Idę* 
panstwa-klienta, który zdajt się, wprowadził w Ppl 
tykę europejską pokój lorda Metbuena i która ima 
wodzenia od \rchlpelaif i dc Bałtyku, nie './chouw 
nigdy w kcncepcjo francuskie. W ciągu dziejóvr Fra» 
tja i Polska miały do czynienia zn wspólnymi pf 
ciwniKarni, zaś Prusy bvłj jednym, z nich, lecz król®" 
stwo Prus tyło już zgniecione wówi zas, gdy Napo* 
leon tworzył Księstwo Warszawskie, którego panuft* 
cy był Niemcem, a nie istniało wcale w 16-tym wieku. 
— w cpcce, do której „Manchester Ouardian'1 docb0- 
dzt w swych oztrząsaniach.

2 i esztą, dlaczegoz zatrzymywać się na 16*ty® 
wiekuv Dlaczegóż nie mamy wydobyć ty^h ciek®' 
wycb wspomnień z czternastego i piętnastego wieki 
ktćre dał major List w studium hlstorycznem o Gd®ń 
sku. „Między cudzoziemcamj — opowiada on — bym 
przedewszystkiem kupcy angielscy', którzy oa pocza- 
tku starali się uzyskać w Gdańsku stały pobyt i PP" 
wo obywatelstwa.

Opisując następnie znaczną rolę, jaką Anglicy oa* 
grywsli wówczas w Gdańsku — co wcale nie pr»- 
szkadzcło flocie angielskiej chwytać przy sposobność1 
okręty Gdańszczan — pisze oficer pruski: „Jeśli sto­
sunki fcanaiowe miedzy Gdańskiem r  fi nglją majł n* 
nowo zakwitnąć w przyszłych latach to tnoitiiiy ** 
ten: widzieć dowód, łs  dregi przyszłości są zakre­
ślone analogicznym biegfe.-n historii w przeszłoś*!

Oto pięć miesięcy temu, jak te "odsuwające roio* 
myśli, ustępy, ukazały się w organie memleckln- 
, j"ie fcsruecke**. Jedr >k n4e przyszło nam wcale t** 
myśl g łtsć  iż sir Reginalu Towe" wysoki komisarz 
w Gdańsku, jest angielsciui in-iperjalistą‘‘.

W dalszym ciągu „Tei.ips** zwraca uwag$v Ifi 
koi,rofenzywa polska Jest także z korzyścią an^Ie 
ską. Armja czerwoba zagrażała w dwóch punktach 
interesoni angielskim: przygotowywała się do op* 
nowania Krymu i uzyskania operacyjnej prdstayC1 
morskiej, coby w całe ni< ułatwiało angielskiej kontro^ 
nad Czarnera Morzem, a dalej zmierzała do zajęda 
Baćum, która obsadzoni słabym garnizoneir angieF 
sklm jest jedynym punktem komunikacyjnym z Kam 
kazem.

Artykuł swó: zamyka „Temps’* następająw® 
ustwu :tr.

„Byle Polska pozowała wierną prozramowi, jaw 
mądrze sorie naKreśliła, •- pracować będzie dla wszy­
stkich aliantów, włączając w to i samych Rosjan. Jeśh 
„Mancbeste Guardian11 ma jdde podejrzenia, to nieci 
Je zachowa raczej dla militaryżmu pruskiego, aniżeli 
dla polityki francuskiej i bardziej dla planów bolsze­
wickich, niż polskich.

Prenumeratą na „Słowo Polskie"
p rz y jm u je  A d m in is tra c ja  

L w ów , n lio a  Z im orow ioza  I.1L—16.

Patrzy la przed siebie rozszerzonewl oczami uel- 
jnemi tkliwego pozdrowieoia-

— A przecież wieść od niego objawiła się już 
dwukrotnie. W nocy zjawiłf pif się twarz z za grobu. 
Odym pamiątki po nim paliła, w jasny dzień sen za­
kwitł. co zrodził zamierzchłe wspomnienia-

- -  Widzisz, gdyś niszczyła zewnętrzne oznaki 
,waszej dawnej tu miłości, strzała lasm. w przyszłość 
lego kot bania lecącej odwagi aabiła żaL,. Tak, wtedy 
Odkryć d  sic musiał jakimś znakiem.

— Zabić żal, — powtórzyła powoli. Wsparła 
tderoń na dłoni. Cichy ł słodki blask zajaśniał w jej 
oczach.

— Gdybym nie czuła :e żyde moje tu jes* Jemu 
fam potrzebna, że nakaz Tego. któregoś ty nazwał 
królem tęsknoty, każe mi trwać jeszcze w tej mojej 
postad...

Szare źrenice Orwiaa ogarnęły ją całą twardem 
lśnieniem.

- •  Nie otworzysz sama oramy tajemnicy, cboć- 
Uyś duszę na strzępy o nia da-ła. — rzekł głosem, 
sw którym grił miarowo spokój kamienny. Rozdzis- 
ść  się raczej mogłabyś z nim, niż złączyć, chcąc iść 
nr lalek! ów kraj, mcwoNna Jeszcze I moźebyś mu- 
riata wrócić ta znowu—t

—• Bez niego? — wynwal się z jej ust pttrpuro- 
wyc'i krzyk bekdcaraego jęku.

— Pewnie...
— A przecież żyliśmy razem dawno—
— I gdy nie wystarczyło wam to życie do zrozu- 

Menia ludzkiego szczęścia powródllśtie do niego — 
lozornie no tysiącach lat, w Lstocia noi‘ zaraz — by

czarem miłości, który ono daje. napełnić kształty wa­
sze młode.

—■ Ale ty  dziś pragniesz przedeż szczęścia wyż­
szego niż to. któreś tu, kochanko szczęśliwa, pozna­
ła.. Dla niego i dla siebie— wyższego. Annn,.

Twarz kobiety opromieniła się luna wewnętrznej 
mocy, rozpłomieniła się cała światłem przejmujące), 
ekstazy, - -,-v - v  M*

— Wyższego — powiedziała łamiącym się ze 
wzruszenia głosem. „To źvclem mojem. że wyższego 
pragnę.. tylko to żyde .n...* y v M

— $v ieć śliczny kwiecie — rzekł szeptem Oi- 
vid. Mllozell irzez chwilę.

Opari sin o okno, z t którem czerwone smug, za- 
Cnodu iozkładały się podłuźnemi wstęgami wśród 
ciemnofiołkowycii obłoków-

„Ten błysk rzucony już w przeojroi inie nlóo- 
garnięte źaufną miara morze eteru jak diamentowy 
rro t poszybował w szlak niepojęty zaznaczając sie 
po drodze wiekuistym śladem. Pierzchają pized nim 
farw połwornych niezliczone gromady, larw, pnr«d 
których ohydą wzdryga się myśl, nawet w brud * 
żyda zahartowana inż męstwvti> sta!owemM.

Zapadł sie silnie}, obroitnyc- jakby połyskiem w- 
^leks skupionego wewnątrz, potężnego światła bez­
barwnych oczu.

nkby na czarnym horyzonde oceanu Łączące­
go groza nieprzeniknionych mroków, błysł nagle 
prorr’ /atowricaaj latami*, ujrzaja Anna myśl 
swojn koloi »wym obrazem.

„> Idy o «at w ocho cmentarne zawadziła myśl wę­
drowna, d<'Kończę cl jes^ze o Irence opowieści, przy 
iaciołko w czystem uk icham i nieznani,go^

Prd ciężarem śniegu ugina się okap dnthu. Sopk 
zwisa.ą srebrnymi W'sioram* aż do ośwktlonyc® 
przyium:c szyb okiem.ych. Wicher miota pustą uli®* 
kłęby mroźnej zawiei. Dochoazę, przekopując sl 
przez wały i zaspy śniegowe, do progu domu snu ‘ 
gany biczami zamieci. Pukam do drzwi. Nad gło^ 4 
wiszą mi ostrza lodowych stalaktytów. Wejście d® 
groty “aczarowanei- Minęłaś bajko... Te sorle 
dzą Jak żądła zjadliwe bognetów. Miga w pólotw® 
tych drzwiach Jasna ńłuwa chłopaka, oczy jasnota 
lusowe jak świeży błękit riezabudek. Spuszcza ® 
streżnie łańcuch, odsuwa rygicL Szurgnąi noga®1, 
„Bo my tu jak we fortuny1*, mówi poważny ;Ios chl<2 
plęcr. »P®n wie, bolszę-.Jcy mogą wpaść lada chv3®< 
Przesuwam dłonią po ostrzyżonych w  szczotkę tt* 
snych włosach., O ja się nie łoję. Jestem barcerzf®* 
Nas tu w miasteczku kikudziesiędu. Tylko broni ® 
mamy, to najgorzej, ale czuwamy wciąż'*

— Z kim rozmawia** Heniu„.
Głos jak echo wiosny dalekiej. W kręgu 

podnosi się od stołu postać kobieca. Cieinncbron** 
we włosy okalają w  niedbałych, rozfryzowanT® 
splotach twarz wychudzoną i bladą. Cezy tylko 
same oczy- Modrym błiskiem kwietne, szafonei dż* j 
wczyny oczy, szczęśrie wyzywające zuchwale, 
kzyk, w  którym pęka ttnina napięta tłumionym 
bplco t*w .dem, dunut oszukaną, goryczą 
Krzyk wełen szlochu * śmiechu. „Gustaw! Tyle I** 
Gustaw-*’ ..

Ręce drżące, bezradne Jakieś pokorne cpieraja *** 
bezwładnie La moich ramionach. Duża, cM ka kobiet®* 
przyr >ka się do mnie, odsuwa zaraz, ujmuje w ręc® 
tw arr moia mokrą od śniegu, ,.To ty, iesteś, r  
ta ty*’, szepcze cło# przerażony, - - i
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t o i  patyka Ipimcfa
S owa pusła Zamorskiego wygłoszoia w Seimie 

V rozprawie nad sprawozdaniem prezesa Głów­
nego Urzędu Ziemskiego).

(Ciąg dalszy.)
Ropei.iuno niedorzeczność i z partyjnym uporem 

l>Vs. się przy tej niedorzeczności. A że mimo uporu 
PPrawa ruc rusza z kopula, szuka sie przyczyn niepo 

dzenia poza ustawi poza Jej wtKonawcami, poza 
fotną \ izyczyną, która jest klasowa, antynafodowa 
aa*Vsiołtczna partyi.ość. Jeden z mówców powla- 
ai i t  utworzono biufiarajyezny urząd ziemsk* i t% 
Otriiczente sprany ro* tj j biurokratom jest POgtzeba 
•etn srrawy Jeżeli tak, to może nawrócić z dro- 

cófnąć te moszcz; S iwt „zasady'4 i powiedzieć, że 
d les. obrwiązany roorzeć, ale i kontrolować ucz- 

r jN . Pr>v.atną parcel*cię. (Glosy ludnv c$w: Puści 
P emi. ,*? pasek/) M'rś nv i to przewiedzieli i srawda- 
P»*7  wniosek na rząd -we oznaczenie, ęen zittrt, praż 
Niosek o ustawę karną przeciw lichwie zżeirtą. (Gto 
Wr r,<j ludowców: Co si; dzieje w Galicji wsdaotjniej? 
fiNMsile sic niższe cea / ziemi, niż s!ę bieize 1 czy tu 
W  to »ę szkodą państwa.) Poszukajcie dobrze, ą pe- 
N o  odktyjecie, że tas m procederem iiućni się jakaś 
Wólka ludowcowa. (W s»w«* 1 
b tamiast nawrotu o'* idedorzecznej zasady, Pai 
Pon!atew$ki wpada n* pomysł, że należałoby te ta  
sdy reformy rolnęj spopularyzować między urzedni- 

(Glosy: między endekami.) Między endekami 
; (pracowano logicznie, rozsądnie, zdrowo, dla przy- 
'żłośc. państwowej pożytecznie, nowy rozdział wta- 
l^hia ziemią, ktćryśmy spójułaryzowali. (Glosy: A- 
P-by u!-acić reform; ro r v) Myśmy pierwsi domagał* 

tstotricf refmrny rom.e.j. Jeszcze w r. *905, kiedy 
N śc e wysługiwali si? stańczykom myśmy stwier 
M2'li, że rozdział ziemi między poszczególnych w k 
'dicieli jest niesprawieiowy dla struVturv społeczne! 

Wezdrowy. I żądaliśmy, żeby gc zmienić, ale zmienić 
pożytecznie dla narodu aie nie dla demagogii, fflrwa 

leż ; rzy tej uaszej zasadzie do dnia dzisiejszego 
M m i i  się, że ci, którzy od naszej zasady odsta 'iii, 
minio wszystkie środki do rozporządzenia, nie riuz?li 
N  krukiem naprzód. I wy n^cie jeszcze odwag; kry­
tyków k  nas za to, żeśmy chcieli sprawiedliwa ró- 
WdCm er. ie, z zachowaniem słruKtury gospodarczej, 
-Asce.twa: i k< lonizow .i, aby w sposób zdrowy ure 
N o  u ać władanie ziemi. Krytykuje się nas za to. że 
^'cerr.y j ••celować czjH dać chłopu ziemię; kryte- 
|uje s!ę w tu sny rząd za to, źc nie um;e niedorzeczny­
mi wykonać: krytykm.- się wszelkich, oprócz sa- 

Vch s‘.‘1 e i swojej n.yłki czy rozmyślnego, łwi»
* nego ćemagogi.znego kłamstwa, a kto wie czy 
we tmhJr.łoby rozpocz ć od porachunku własnego

i jeżeli w it.n poł '?eniu bez wyfścia szuka się 
M tak‘ b środków, jak utworzenie biura propagandy 
%  spt i vkryzowania waszych zasad reformy ro*njj 
^ łćzy urzędnikami, to jest to clięcis, stworzenia ao- 
N go urzędu obsadzj-ńa nowych icsad i oddania 
m°bsK;.i.i]y nowej biu okracji. ń ponieważ wedle 

słów mówc ? powierzanie czrgokołwiek 
Murok-ccj1 jest pogrzc Jinien* sprawy, więc dla spo- 
ruiaiyi(,wania martwej reformy roli.?i między iure- 
teauiin, ktCrzy ją grzeVą. powoływa się inną biurf 
*rację ;ii■ j p'jg’ zefcal t . jej popularyzowanie

\V Ukiącem wykonaniu tej rełormy rolnej dzidł 
izeczy niebywałe i zdumiewające. Mieliśmy prze- 

*2łecr0 i 11 sześć i coś miljonćw morgów iemi leżą 
cdi. tierr.. Dzisia? li izba ta dochodzi ośmiu milj» 

i r/td rokiem m.cliśmy te odłogi w óteblicacif 
N iną sr V sroszonych dzisiaj rozszer/ają sif te ed- 

na i>k lice, ktćre po wegnie już odetchnęły 1 w u- 
Ph^yrn reku bvły zag Mrcdarowane. jak n. p. w Ra- 
fio|isk!c i Kieleckie. D ztje się tani w ten sposób że 
Jby ja- emi ś krzyczą emu ludowcowi zatkać lista, 
ddiera się dzierżawcy ziemię przez niego dobrze za- 

^Spooarnwaną i przczm cu sU Jg niby to dla mali- 
^Nycb. y\jc ponieważ małorolnych do tego nie przy- 
Ptowano, więc oni. .ile mając ani narzędzi, ani Jn- 
Nntarza, r.ie mogę tej ziemi obsiać i uprawić. Skutek 

jest en, że staremu dzierżawcy nie wolno tej zie 
upraw !ć’ a nowi ddcrźawcy nie mogą, więc zie- 
leży odłogiem. (M:n. dr. I?ardti To ni or* yda*) 

*'̂ zyporr. nam Panu piria Boreckiego, p. Ministrze!
A cr eov/iedzieć n i taką rzecz, jak z*opat.rywa- 

2®. W inwentarz w ten sposób, że przy pomocy han- 
r i i y skupuje się w uc vryrr* prwiecie konie i sprze 

się je w tvm samom powiecie z ramienia rz-.dą, 
!|>ko o kiUu tysięcy dr;-ze). To nie jest powiększenie 

intaiza w okolica:;! z niego ogołoconych, to jest 
>  nicpetrzebny cbrót istniejącym r.a miejscu in- 

K.ehtąr?em który ż& y  niepornieniie podwyższa 
&t*losy- j?iąd paskuje konmi.) Niestety, 
i . Piz\pomnę, że Zki.zna w powiecie Radzyńskim 

rdmmistrowana przez wojsko. Kiedy jednak 
r^Ska i ( sunęły się dmej. dobra zostały ”rzyję 't 
nr*tz n-if sterjum rohiywa. Wszyscy spodziewał' 

ie w iryśl wasz:) uchwały wasze ministerjun; 
^  dzierż • Ad je mniejsremi parcelami, jeżeli nie mię- 

matoiclnych, to m ęizy sąsiadów włościan Stelo 
“C ioa. zej. Z ramienia ministeijum wydzierżawił je 

Pa°. 'ia?wiskiem Stern — a to nazwisko jest zarazem 
r Tortem narodowym —» i on dopiero poddzlerża- 

grunt» cbłopotn, zaibialac a> nieb sowicie,

Z ticti uwig wysnuwam wniosek, że jeżeli my 
przy ta ła’wianiu spraw gospodarczych nie będzien-y 
się ki&ywrli interess.n caiego naiodu i całego pa1 
stwa, ecz tv'.ko wzglądami partyjno Politycznymi tc 
musimy dojść zay^sze dc tak n epocies^ających wyni­
ków, do takich obecni;-- doszliśmy. Paityjno polity 
czne, demagogiczno-kl uowe były wasze zasady, a 
ich wykonanie powierzyj Ścle zrnwu swoim partyjni 
korr. i micie czegoś^  chsteli. _ ^ .....

Przez wasze zasad? I dodatkowe ustawy po«/źv 
liśch lamę paturalnemu przechodzeniu wielkiej wta- 
snosd w lęce włościan zakazami witrzym-iliście na­
turalny li eg życia gospodarczego, obniżyliście pro 
dukcie, wprowadziliście zm.ęt i niepewność, a na to 
miejsce J*e zrobiljścls o,r eby przez rząd i państwo 
“egulowfć rotrzebny nowy rczdział władania zioinią. 
Jeżel! dziś odbywa się parcelacja to odbywa się jako 
rppez zakasana, jaico treekroczenie waszych ustaw 
zakazów, lako bezprawie. 1 to się (zleję, ale dzieje się 
dzIKo, « rząd się w  to nie miesza. (GBosy: To waęr 
rząd.) Wolne żarty, p.-zecłef to wasz rząa i wasza 
Trłęksątść (Głosy: Uo grudnia ty ł wasz rząd.) Ód 
samego początku ?cjma nie było nasrego rządu.

Rfwaie partyjnym, wzgiędami, rćwną demaop 
gją, nliu licząc się z inte-ęsrrn nawet tydh w aretw. ®a 
ktćrycb sif t^ekotlao rob* są dyktowane i różne itięe 
uchwały i ustawy. Uc(tw*k>no n. o. ustaw p zągó 
spodarov aniu odłogów' *Ra JbVm wk,|zie^, czy jwpo 
wi*, ktflray tę ustawą układali, mieli tik oku całą Pół 
skę, czy tylno swoj ik ig, a może powiat i ebriefi, 
zęby ząwiklane, Óżn 'łit< warunki gO'-podarcze cąjfej 
Polski di stosowały sii do *ch rminy ę iy  paj-ifji Ifto 
gę to stw c dzić na podstawie dat, jak e właśnie mąpi 
w ręku z po\,»iatu zborr *wskirgo. ” Bznac?am, źe ró­
wnie opłakane stosunki parują we w$z>otkich s^ste 
„nifih powiabch jak Taupol, Zbaraż Brri żany, Prd- 

ba/ce, Bi czacz i t  d. W pOw-ecie zborowskdm jest or 
nej ziemi **491 mcer°:ćvv z czego na obszary dwor­
skie ws»f da zaledwie 27819. Ostatnie z powodu ani 
szczenią dokonanegp zrzez wojną, uprfwdono r izejn 
Złami tak włościańskiej Jak dworskiej |2750 morsów 
Wynika >1ąd, że w tym powiecie, należącym do naj 
bardziej urodzajnych, oj rr,a gleb*, w łącznie pszem- 
ćzną. U li '  morgów u lepszej podołęfhi ziemi leizy 
oJlotltm  ^<em ugeriw dworskich morgów, a 
włośclaesk.ej 45bd0 mo-łów JaKŻeź panowie ustawo­
dawcy wyobrażali sot):c ze ci włośctąnjf któizy 
bWoIcł własnych gospidarstw nie potrafili uprrwić 
wezmą jeszcze na siebie uprawę ctszarów, wynoszą­
cych połowy hh własnych odłogów? ftla kogćż więc 
bvla ustawa tak pomyśl ma? Z pewnością nie dla ca 
legj lodu. nie dla państwa 1vlko dla jakiegoś partyku 
larza, celem pozyskania sooie jakiegoś L.rzvkliwego a 
niepc vn‘gc agitatora tt jednej z Ps’ch \Vólek.

W grudniu ubiegłej roku i ponowmie w lutym 
roku bieżącego postawiliśmy wniosek, ktćry Wysoki 
Sejm ledrogłośnie uchwalił, żeby w łonie rządu 
wszystkie zainteresowane i mogące coś ziobić mini 
sterja ocrczumiały się u  subą m« y-srczęcia współ- 
neł aki ji jeszcze ,>rzeń zejściem śniegów z pola. Nie. 
tylko »)rister rolnictwa, ale ir'nisitar aprowizacji, ko­
lei, orzemysłu i minister spraw wojskowych mieli 'e 
<ttug tego wmosku wojii z sobą w ciągłą styczno^, 
*»eby wipćlnemi siłami jak największą przestrzeń te) 
ziemi b p i a wić tej ziemi tak urodzajnej, że dorówny 
we ziemi egipskie1 Ib*orońskiej, tej ziemi która była 
fp.< hrzetn dawnej uąl -Ji, a r.Łwet Austrjj, a która te 
raz teży odłogiem. (Głos na lawach ludowców Kiedj' 
wasi przyjaciele polityczni nie chcą dać ani jednego 
metra drztv/a na odbud -\vę.)

P. żamoisk* O odbudowie powiem niebawem, 
teraz mówię o uprawie ugorów.

Jąko jedyny wyniv tych dv óch uchwai, z krórych 
jedna była nawet jeanomyślną. otrzymaliśmy okóiuik 
mimstia spraw wojskowych. zw\ »cony dc władzy 
ad min snacyjnej z oświadczeniem, że gotów jest do­
starczyć koni, wozów i rozporz-4dzalnvcb jarzedzi że 
tam, gdzie potrzeba, przyszłe żołnierzy do pomocy, 
tylko prosi o wsparcie, gijzie, ik i czego odkomende­
rować. Alo wtadz' administrac; ine w Galicji są wa­
sze, Indrwcowe. Óne me zada!v sobie trudu oblicze 
nia nędzy, niedoli i potrzeb ludu. To też do tfnia az « 
siejszego nie zdołały ust tlić zapotrzebowania Gdy 
cały upatat przejdzie przez alembik waszych lucfow 
cowych insi3ncji, być mo> , te  na sierpień wojsko 
dcwle, ile i jakiej pomocy powinno dostarczyć mi 
wiosennego sadzenia zismniakćw\

Wiosennych robót wasz ized nie potrafił zorga­
nizować przeprowadzić. I ^is już zapóżno o ten; 
myśleć. Ale po tern doświadczeniu za które Rzeczp; 
spolita drogo płaci, radbvm, żeby Tą robota nie powtó­
rzyła s-ę raz drugi. Ridbym, żeby rząd już dzląjaj 
p o r ! śla! rad sposobami uprawy zj,ei ii w jesieni i dla­
tego wełam już dzisiaj i pragnę; zeby juz dzisiaj Pało 
żyć rządów: vy. sumienie (głośue śmiechy) obowiązek 
dopilnowania, aby pr* ■’ jesienna wpuolnemi -dBtnł 
wszystkich n inistrów, którzy wdiodfcą w racl ubj, 
przy romc cy ministra wejny, ktćry pomóiz m^że t 
porr.ódz chce, przygotować i na czas wykonać aby 
jak największe pizestrzenie tych obszarów, urodzaj­
nych, btjnych. -Jotodaj iYcli. mlekiem i mieoem nłyną 
cycli, a dziś od 5 a nawet 6 lat o d ^ e m  leżących za­
orać i 2*s.ać, na pożvfek całij Polski. (Post-ł Bryl 
Pański przyjaciel, pan śejda, rie daje zboża na za 
siew.) Pati Seyda nk dłie wtedy, kiedy nikt od niego 
nie żąda. Jeżeli Pański przyjaciel, pan Gałecki nie 
mowi, ile trzeba i nie żą4» tc Pój przyjaciel pan Sey- 
fta, ińe ucijze ba M* wie, tt’ i kopne (Gh« in>

JL
dowcfiwi fĄ wiyc mac'.- przecie swmtgo człotńn w
rządzie) P. Zamorski: Nasz minister jest bez “esortŁ
i ju-zc'cie rozpoczęli kamp-tmę, żeby go usunąć.

iDok. nast)

11 miljonów na kolonie łetnle. — Sprawa zaopatrzeni, 
ludności w sól

v

Warszawa. (FAT.) Podczas wczorajszego posie­
dzenia Syjmu, przysiąp:ono eto sprawozdania w spra­
wie kredytu 11 mil. mk. na koionje letnie.

Przew&jnłez, cy i spuwaz iawca kc msji opieki 
Tąiołecznej P. ks. Błizińskf, uleśli nadzwj jzajifie cię- 
tóde połażenie dziatwy w naszym kraju: w szkołach 
początkowych stw.srdzon> 50% dzieci chorych na 
gruźlicę, ratunek Ich leży v  kołoŁjach iełn' h. W u- 
feiegłym rtoku Sejm «wa-sY«nowG na-nie ł%  nriljona 
marek W M iłopołsce wschodniej komitet pod nazwą 
„Dzieci na wieś* zorganizował 135 peteyeh kolonji,
» których korzyć ało 13.00*0 dzieci polskich, rushiskiefa 
i żydowrShfcSi. Subwencja sejmowa niejylko wystar­
czyła. aie puzostało z niej z gorą l =50.000 m rel

W rok’ bieżącym Matopo^kra wScńodnii musi 
wysteć 15.600 dzieci na pełne kołonje, a U600 na oół- 
i,;płonje. Ponieważ koszt ntrz-ymani! jednej p dziecka 
pBlmzony jest na ! ' maięk, przeto razem wypiesieto 
4,70ij000 Mk. Rr:;j zgadnie z pi -pożyty odpowie­
dnich ministerstw uwazn, że 5 mli' nów na wscho­
dnia Mampołske w zupfąnśij wystarczy. BFObionr 
tylko zastrzeze»n: oby pod opiekę tego komitetu do- 
stabr sie dzieci metyiko ze Lwowa, ale z innych miast 
fak Przemyśla, Śtanisiawows Dronobjfcz? \ Tarno­
pola s .,.j

Aa li ■ r*e letnie w Małopolsce zacboópi^, które 
obejmą 4362 dzici, urzezaaczyć należy 1H mlljona 
marek, : Kengrosówki najeży wysłać w reku bieżą­
cym 16 )̂00 dzieci: potrzeb* będzie jeszcze 3,000.006, 
Oprócz przewidzianego pól m#jona w budżecie mini- 
sters.wa zdrowk. Wleliop ilsre i województw po­
morskiemu komisja proponuje 3 i pól miijosa marek.

Ogółem na wysłanie Sff ”9# dzieci korieczną jest 
sama 11,666.669 marek, Nie chodzi tu o sentyment, 
lecz o interes Państwa. Wniosę* komisji w wy­
wodów referent;,, abv ponad kwoty, przewidziane w 
budżecie ministerstwa skarbu, wj asygnowało potrze­
bne kun Insze w wy sok. 4  ci 11,990.(106 marejt, przyjęto.

Przystąpiono do 'ozprawy nad zaopatrzeniem lu­
dności w sól.

P, Diamand wspomina o zapowiedzi ministerstwa 
przemysłu o pewnem złagodzeniu monopolu solnego, 
czyli o odstąpieniu części produkcji inicjatywie pry­
watnej Mówca gjgjjywa minisrra aby okazał więcej 
inicjatywy w celu wzmożenia produkcji soli. Sejm po-, 
‘'inien bronić praw państwa przed prywatnym kapi­

tałem, a wiec przed odstąpieniem częśei produkcji soli 
ńrcjatywfe prywatne.,. Najważniejsze gałęzie pro­
dukcji muszą orzejść pod zarząd państwa, które za­
robkowani sm musi poorawić swój budżet, musi wy­
zyskać monopol spirytusowy, tytąniowy, produkcie 
i rafinerię ropy. co da mu możność pokrycia deficytu 
nonnalu *go, gdyż projekty podatkowe, przedłużone 
przez ministerstwo skarbu są zdaniem mówcy nie­
wystarczające. .* !■ '> !  3C

P. Matusz uskarża się na niewystarczające racje 
soli. -i

Z tlow śydow ski.
Otrzymaliśmy z prowincji.szereg Jistów ze skar­

gami na Generalną Delegaturę, iż powołując „neutral­
nych" na posady rządowe, powoli zaprzedaje ludność 
w niewolę żydowską. Skargi Ukie otrzymaliśmy z po­
wiatu przemyśUńskiego, gdzis nrzywódoa tamtejszych 
sjonistók miał otrzymać pos«Ję lekąrza powiatowe­
go, dajej z powiatu brzeż*ńskiego, gdzie ludność u- 
szczęśliwiono drem Mayerem, znanym jej aż nadto 
dobrze z czasów inwazji ruskiej i z innych.

Oczywiście zajęiiśmy się tą spiawą. I otę prze­
glądając serję numerów „Gaiety wowsk_ej“ z ostat­
nich kilku tygodni, czytamy tam, iż Generalny Dele­
gat Rządu zam«anował w ostatnich czasach lęka zami 
powiatowym 8 chrześcian i tyleż żydów, a zatem 50 
Procent. Nazwiska tych ostatnich, tych prawdziwych 
wybrańców urzędu przytaczamy:

Dr. Józef Bartel w riorszczowie,
Dr, Salo Weinrot w ć^atażu.
Dr. Dawid Mayer w Snłatynle,
Dr. Mozes Falik w K isowie 
Dr. Si© Nnss w Prz«uyśla..ach,
Dr. Ja%óV Sebon w £ydaczowii,
Dr. Abraham Rosen w Zaleszczykach.
Czytająy tą litanję, frudro się zarazwi wstrzy­

mać od śmiechu, Uk żywo przypom'*'* mewybred ie 
zresztą dowcńpy p.zedwojennego „Śmigusa**, ale zai­
ste do śmiechu nam daleko...

To co się stało, jest z unacherr. ac prawe narodo­
we, za który winnych należy pociągnąć do surewflf ' 
odpowiedzialności.

Nie wiemy, czy twórcą tęgo pomyku jęst sa,t 
Generalny Delegat Rządu, czy jego fa&iowy doradca 
Czy Mćńrtw Zdrowia pubuczoego. nie wienu i dot—
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k*6 tęgo nie ctccłny • sprawę te j/ou^ana ująć w  ręce 
'Sfc nowa Kom sj* Zdrowi? i dać oburzone} ludności 
'Mpowiednią satysfakcję.

Nie pomogp tu żadne wykręty i Wozystkie. moty­
wy, kióremiby usiłowano zatrzeć wrażanie i donii* 
ilość tego potwornego faktu — wszystkie powtarza­

my Jakieby naprowadzono, nie umniejsza niczy-
ieJ winy. * 1 >•

Znamy Łowiem aobrzL trudne położenie adiuini- 
^tracH sanitarnej i rozmiary epidemii, katas rofalny 
brak lekarzy, dezorganizacje służby sanitarnej t. d._ 
»le pomyślmy tylko: Stanowisko lekarza powiatowe­
go było już 2.' czasów niewoli n,istrjacklej posterun­
kiem narodowym. Korzystając z ochrony* aki®i mu 
do pewnego itopnla użyczała czapka z sączkiem. był 
mi niej°ko agentem polityczny.n zakutej w  Kajdany, 
Państwowości Polskiej, byt cichym, a niestrudzonym 
agitatorem idei narodowych, stojąc z tytułu swoji go 
urzędu na czele akcji humanitarnych i społeczny a, 
nadawał jjy piętru) ducha polskiego, a pracując wśród 
ludu jaKO lękarz, byt w szerokich masach ludności 
pomnoiycielem polskości. A działo się to szczególniej 
pa kres? 'h. właśnie na tych kresach, które rzucono 
teraz tak brutalnie i bezlitośnie w ręc* wrogich nam 
jywiotów. Że Stanuwisko to bvjj istoUiie tak wyjąt­
kowo niemal ważne i że ludność tak ie zro^dniała* 
dowodem na to, iż n. p. w os-ituiej kadeucji Sejmu 
Galicyjskiego zasiadało trzech posłów z grom leka­
rzy powiatowych l  l  dr. Jan Uccln^rski, z ziemi no­
wotarskiej, 4. P- dr. Franciszek uojolewski ■; Sam­
borskiej 1 Adolf Wurst z Kaiuskioj, a wszikże ca»y 
ytat lekarzy państwowych nie pr/ei:;ucz< i  podówczas 
liczby stu.

jeżeli tedy doświadczenie lat pr; ebytei niewoli 
.wskiząło tak niezmierną wagę tego posteri oku i 
względów narodowyoft to czyż teras na resach 
{wschodnich jesteśnurlstołnie już tak silni że z do­
świadczeń tych l^ e ir .y  zrezygnować, co więcej, ni, 
tylko zrezygnować, ale i z lekkomyślu* fanfaronadą 
oddać wrogom te bastiony obrony narodowej, niechby 
Jeno spróbowali co potrafią! Otóż Szanowne „koifipo- 
tefline »„yimiki możemy was zapewnić, źe te bastio­
ny ułana nam rychło kością w gardle; Jlechno się tyl­
ko ta nowa załoga w nich upatrzy i upewni a upły­
nie wiele lat i wiele wody nim je z powrotem zdo-
będziemy. , , , ,

Bo oto wyłania się sprawa inna, niezmiernie in­
teresująca i ciekawa. Cl neutralni nowomianowańcy 
są to ludzie niemal wszyscy zupełnie młodzi — prze­
ważnie we wieku popisowym i maią zatem prze so­
bą jeszcze dużo, bardzo dużo lat do owocnej dzia­
łalności m  zajętycL stanowiskach, w przeciwieństwie 
do tych drngich S chrześcijan, którzy by niemal wszy­
scy dźv igają na sobie przynajmniej po 5 krzyżyków.

Cóż to znaczy?
Rzecz prosta: młodzi polscy tekarzu Jo  sonkar- 

su pie stanęli, a dlaczego?—dlatego, bo stoją w szere­
gach, w polu, przy armjl frontowej, w ambulamacd, 
lazaretach, na Ukrainie i Białorusi, gdzie o konkur­
sach nie myślą, gazet nie czytają, a chociażby i ńfc 
jeden zamarzył o intratnej i stosunkowo wygodnej 
•osadzie w głębi kraju, myśl tę odpędza j?L natręt­

ną mucht, bo wszakże 1 honor i obowiązek nie do­
zwala mu wycofać się na bezpieczniejszy odcinek.

Oczywiście, że neutralni kandydaci przede- -szy- 
*tkJem byli w domu, ze skrupułami żadnymi walczyć 
file potrzebowali, oferty z całą gotowością przyjęli 
no i rozparli się w biurach urzędowych. Z ich strony 
Jest wszystko w p o r z ą d k u .  — Geschaeft 
się udab Ale cóż powie na to nasza młodzież lekar­
ska, gdy po trudach wojennych, z aureolą zwycięstwa 
na czole, a pustka w kiesie » starganem zdrowiem 
/róci do domu, ao tego wymarzonego domu, który 

krwią i znojem obroniła, zabezpieczyła. Cóż my 1ej 
powiemy gdy zażąda dla siebie miejsci? Czyż nie za­
radnie my się ze wstydu pod zv,mię. gdy nam cowią 
żeśmy wykorzystali idsal-zm ich młodości, a wrzy- 
złość Ich i ich rodzin przSzachrowali z żytami?

Żołnierz składający ofiarę krwi żąda. żeby go 
minowano, me znosi łekcew: żenla, nie znos1 też u 
szczui.lenia swoich praw i interesów materialnych. 
Otok krótkich chwil upojenia, ma on przecie długie 
dni gończy, nie lub? zatem, aby mu życie zatruwać 
przykremi wieściami z domu.

Psychologie tę militarne państwa zaborcze c >• 
skcnale zrozumii/.y, to też n. p. w Austrjf na cały 
sza* wojny wszelkie aieiml awanse i konkursy 
wstizyma io właśnie, "by wśiód armji nie wy woły-, 
wać kwasów — jeżeli zaś gdzn urzędników zabra­
kło, powoływano do służby nnygpdnych »»racowpf- 
ków, z? dyetami.

Zdrowy rozsądek, honor i interes narłdu i amyi 
rozkazywał tutaj tak samo postąpić.

Tych samych iekarzy, których zamianowano 
stałymi urzędu "nami można było wszakże bez u- 
szczerlku dl2 służby utrzymać za sto:owns:n wyna 
grodzeniem, jako kontraktowych lekarzy urzędo­
wych.

Owych ośmiu młodych neutralnych byliby się z 
pewnością tu  to zgodzi, szczęśliwi, że nie potrzeb, 
i-  iść na front.

Korkurs ogłoszony 00 demobilizacji nie byłby 
nart wjTtdł tak l t  mpromltufico i niesprawiedliwie.
■ Ctociaż kto wie?

Pogotowie Naroduwe.
W Samborze odbyło się w dniu 13 maja pesłedze- 

tde obszernego komitetu organizacyjnego P, h . i M. 
S. O. przy współudziale delegata ze Lwowa i w obec­
ności reprezentantów miejscowych władz państwo­
wych i gminy. Do wybranego Komitetu wykonaw­
czego P N„ weszli pip. inż. Ignac;, We wiórikt powis 
towy inspektor P. N. Leopold Juzwa i Józef Frankow­
ski zastępcy. Jan Prokopek sekretarz, Ignacy Sekura 
skarbnik, Anton' Angielski delegat; M  S. 0„  Józefa 
Błatnicka, Jan Dębieli d l P. O. N. 1 Madej trobos. de­
legat Kom. Org. Dotychczas utworzono i wymusztro- 
wano dwa plutony P. N. Komitet wykonawczy przy­
stąpi teraz do energicznej akcji organizacyjnej w ml'. 
śde  1 na wsi.

W Biskowlcacb wsi polskiej obok Sambora zało­
żył delegat P. Ń. ze Lwo wa na wiecu marowym w dn. 
i3 bm pod przewodnictwem kanonik* ks. Zięby miej­
scowy komitet P. N. do którego weszli z wyboru pp. 
ks. Antoni Zięba prze w, Andr/szczak sekretarz, Jań­
czyk inspektor P. N.. Kostuś byczk^wstó, HuzUj, 
Iwańczyszak i Anna Kopciuohowa. . to ••

flotę pols«a. Na ręce Naczelnego Inspektoratu 
P. N. wc Lwowie przysłano z Żółkwi 19.676 rak. jako 
składkę powiatową. KwoU t  została narazh ziożona 
w B?nku krajowym a następnie złożyć się ją ma w 
ręce odpowiedniego komitetu.

PAUT VPRIAINC,

X -i© ttx© .
Pozbawiony widoku twojego przypadkiem, 
nie z mej w uy. bogowie niech ml beda św. *śkl«an. 
schnę z tęskno.y. jak zresztą czynię 'o  w regule 
w takich eh' irtlach. i chodzę błędny. .icżąc czule 
z  bólem w sercu, a cień twój kroczy wszędzie ze mną. 
Myślę o tobie we dnie, marzę nocą ciemną, 
a noc ł dzień sa równie mi miłe, zaiste.
I boję się, że wkrótce się w widzirdło mgliste 
moje ciało nieszczęsne nieznacznie zamieni 
i wśród tych próżnych westchnień dojdzie niezadługo 
do zlania się, ach. w jedno n?szych dwoiga den..

Tymczasem kreślę d  się, droga, wiernym sługą.

Jak sfę czujesz, co robi cala twa kompanio, 
co słychać z twoim pieskiem, kotkiem i papugą.
Co robi powiernica twa. słodka Sylwanla 
której, wyznim d  szczerze, mam w wdzitwtnej pa­

mięci
czarne oczko, co nienz mię kusi I nęd

CióŻ, droga ma. teraz marzę właśnie o tę*u_ 
aby zdobyć świat c dy z jego w szystkim  złotem 
i u któp twych go złożyć, jako wyraz słaby 
m< i miłośd olbrzymiej, godnej Iście, aby 
tć  imać się z r  ajsławn'ejszycn miłością despotów, 
której wieki, ni żadne wspomnienia Me zatrą.
Bo wierz ml. t t  jak Cezar walczyć ieste m gotów 
za JeJer słodki uśmiech twój, o Cleopatro.
1 gotów jesiem śladetn Marka Antoniusa 
udekać. ach. za cenę jednego całusa.

Na tem kończę teł orawdy pomny oczywistej, 
że znacznie łatwie' czj^ać, nitli pisać Iłsty.

Przełożył Kazimierz Rychłowtdd.

„POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjmuje Komite* Obrony Kiesćw L ;ho- 

dnlch, Lwów, plac Mariacki, L. IAW

A P O L L O 2 6 3 9
Offl t l 7 l i s i ,  li Peł#n OMaacji 3 akto-l U  U JA IJkieiJ #v romau loskl

.mir, wielka atrakcja 
- - cyrku fabrelli. - -

Niebywała nowoSći 
Bajeczna tresur. Konia!

N^wytwomiejsze modele letnich strojów dla pafi

i
VI ilk'wy) . -  l«borowyt«wii

Poleci nowootwarty ikł»d

e is  rm %
n a

tąakiadf n.
obol, Ż*nd#riuwił

otwarty od 3 -  7 bob.ifa
Adwoke*

Or. A D G I F  D W O R S K I
<rtw)r«ył kunoeiarję w Siurisławuwie

prąy u l Szy’ wski“ąg % 2575n

Dr. EUGENIUSZ BATYCKI
mor. oądzia okn gowy otworzy, lu.icaiarją obrony M 1*! 

we Lwowie, jptry u l  ZybIlklew!r-» 7.  (Kącik 1,) 2631n

Kino LEW. Dziś i coćztennia
Wielka nadzwyczajna forta w 5 aktaoh p. t :

LALKA
Według operetki franentkiej AUORAUA.

W roli tytułowej zntna sympatyczna art OSSI OĆ.W1'
-  r i iy et i  I gNESI 1 UBICZ, t” . ca Madame o u o g fih  

Carmen ito. W "
Szczęś11 v- ten Lanctlo., bowiem |ł n  
>stotę, kuórej ust" ;ą zawsze zaraknion- 
A gdy chce aby fikła nóżką odrobinkę

żonę

o  ĵ uy uivc, ąuj unta uv̂ rv<i vwivy«msT
Przyciska gdzieś od tyłu tajemną sorgimke.
S -"ęśllwj ten Lancelot, po trzykroć szczęal
U ie c t  b a r t n i  nr Aa n I o  b r A n a lb o  nliulW

y ic u  L .g u L ęiu i, łi z.jr ivi oAV4ngDiiwy««
Aitst karmić, wpuszcza w żonkę kropelk, oliwy

I nr ła m  i c ł  (n n irm  m oiiA N t » a / ł a l n t  iw ltm iaIw  tem jest innym meiom podobny |edvnie, 
Ze ciągle musi kręcić korbą po sprężf-u-

Nadto doborowe nznpełnienie program

n i  iisnmi
♦antazji poety francuskiego Jana Dlaza, 
objawiające się w dramacie p. Ł „Oskar­
żam" są w swych obrazach tak cudnie 
piękne, tak eteryczne, iź w Idze /i tdal- 
się, że śni o tych plęknośdacb. I gdy 
roocrywistość znów w obrazach trąglcznych 
przesuwa się przed oczyma widza, gdy 

wśród pożogi wojennej widzi lareszcze zwycięstwo 
F-oncjl nad Niemcami — wyrywa mn się z pierl 
mltnowoli okrzyki „Śmierć tyranom, niech Żyj1 
Francja** Część II wyświetlają obecnie „Marysieńka1 

I „Kopernik** część I, „Pasaż** i „Uciecha' .

Wiadomości
lsw $ w f 19 maja.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We śroJr 19 n»ajt o 7-mej ,0ołtdnica“ dramui 

w 3 aktach Leopolda Staffa. } ;
We C7.wa\cK 20 maja o 7-mej „Księżn^k, Oca.' 

daszaM, operetka w 3 aktach L. Steina i B. Je. bachA 
muzyka fniekyka Kolmana !

W piąte < 21 maja o /-mej „Carmen" opera w  '4 
aktach Ń. Mcilhaca i L. Halery^ego, muzyka Jerzego 
3iret‘a. ■

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA"'
(ul. Rejtana 1. 3):

Program TX1I. od wtorku IS maja do poutedada! 
ku 34 tęaja włącznie, codziennie o godz. 7.30 wiecŁ' 

Gościnny wyster Jerzego Borowskiego, 1 ‘cytato 
ra i Ruun Savfety, tancerki klasycznej. — AndL 
Kitschman i Marek Wlndhelra w swoim i^pertuarze 
— Paulina Noskowski, piosenki liryczne. Na cgóltu* 
żądanie rewia „W ogrodzie Jezuickim*4 pióra spółk1 
autorskiej „Ki-Zbl-Or. z udziałea całego zespołu. —■ 
„Niunio Homer" skstch Petra z i .  3orońskJm 1 % 
Orwiczem w głównych rolach. — konferuje Zbisnleti 
Orwicz.

Bilety wcześniej u G. Seyfarta Akademicki 6), 
a od 6-ej wiecz. przy kasie.

We wtorek 25 m»U premiera Programu XXIII.

— Posiedzenie ScLcfi Informacyjne) Związk i Or® - 
nTsacjl Nar. odbędzie sic we środę 18 bm. o g. 6 popol 
ul. Łyczakowska 9. Niezawodnr przybycia członków' 
konlecznr.

— Repertuar CHOCHLIKA4*. Ogród Jezuicki: D*tf1 
dni nasłępnv:h „Przy szachach*1 ihetch oraz sot' 
Clalrmont, Ludwikowski?go, PUarsHcgo i in, 259i<

— „APOLLO44 ..Eralr, wieka atrakcja cyrku Fs* 
brelB44, rom*ns włoski w 5 aktach.

— Z powodu przerwy W komunikesU elei^nlczoH
(międzymiastowej) nte otrzyn liśray dziś rano de 
nesz telefonicznycn.

O nadaniach polityoi yoh kobiety poJ* 
■luę) w chwili oboonęj. Oaczyt pod powyższy11] 
tyiułem wygłosi staranier* Organizacji narodoww 
kobiet dr. Irena Pani nkowa, we czwartek 20. b. f 
o '  wiecr. w sali ratuszowej. Wstęp za opłatą i 
ma 1:1 dla członków Organizacji wstęp bezpłatny

— Czy te:-ul Akademicką zawiadamia, se zapowł®* 
Ć2iZ4y na dziś odczyt kol Bierowskiego p. t.: 
prosi' z Wlelltopolskl Pomorza 1 Gdański 4 zo*ta 
odłożony na Jutro (czwartek) o godz. 7, wieczorek .

— Towarzystwo heraldyczne odoylo dnia 7- 
walne zgromadzenie w sali dziekanatu lekarskiego o* 
Uniwersytecie, n? którem no odczytaniu sprawozda* 
nla kasowego yo koniic sierpnia 1914 r. orzcz p. r a ^  
cę J. Chołodeckl^o, uchwalono: 1) re*ktywow* 4 
agendy Towarzystwa 2) wzu wić drukowenie pr**4,
z zakresu heraldyki w termio w y d aw ać . 6 fles«(k- y



JSiOWO POLSKIE** Nr t d  i  dna 19 maja 1920 r.

jjj^dycznego**. preliminując na razi o wyuawnictwo 
^na 300 egz ; 3) spłacić resztę nakładu drukarni z do- 
•r Przedwojennej i uporządkować wydawnictwa z lat 
:?|*Slych; 4) podni-ść wdadki członków na 50 marek 

Następnie wybrano w nowym składzit Wy- 
’**» Towarzystwa i Komisje rewizyjna na rok 1920.

*7 Organizacji pracy. Wiele sie mówi o potrzebie 
jfeĄdfcsfcnja produkcji a za mało się w tym kierunku 

Nie organizuje sie u nas nawet pracy, podczas 
W Ameryce powstała wprost nowa nauka „orga- 

pracy“. W celu rozpowszec.mienia jej i w Pol- 
“  otworzyło sie w Warszawie towarzystwo „Ligi 
8*93^. Członek tego stowarzyszenia, inż. p. J. Świąt- 
Tr^ski. przybył obecnie na kilka dni do Lwowa 1 we 
P^artek 21. bm. o g. 7. w. wypowie w Kasynie 1 Kole 
^■**1 szereg zajmującyck uwag w tej sprawie.
- —Miodzie* Zakładów naukowych Zołjl Strzafkow* 

*7*j— na pieblscyt. Serdecznie jak zawsze, a i gwar- 
I*® było ubiegłej soboty w pieknej auli Zakładów nau- 
S ^ c n  p. Zofji Strzałkowskiej przy ul. ZielooJ. — 
r^tóem w soboto cała młodzież dała wyraz uczuciom 
rzecznego głębokiego przywiązania, jakie żywi ku 
^ 9 j Przełożonej przy sposobności dnia Jej Patronki 
7 * niestrudzona a tak ofiarną i owocna prace około 
rjora poruszone! swej pieczy młodzieży, — w sobotę 
^®czori;m dziatwa ze szkółki, w niedziele wieczorem 
?92«nice wyższych klas gimnazjum i seminarium wo- 
!?9 tłumnej sali odtgralv przedstawienia. Na program 
j~®dzłfclnegc przedstawienia, które spotkało sie z ogól-

uznaniem, złożyły się Sobótki, oraz „Weselo Ja- 
* * t  Chłopów Reymonta. Szczególnie druga rzecz 
^®*ra..a z życiem i prawlziwa werwą sceniczna. 
T^olyw ała raz po raz burzliwa oklaski. Mile, polą- 
7®°no z użytecznem z obu przedstawień, jal tiemniej 
;* *kłaoek, złożyły uczenice 4.000 marek na rzecz 
j 4*® Plebiscytowej, przeznaczając, połowę taj Lwoty 
** Plebiscyt cieszyński a druga na warmllskL 
j *1 T e leg ram y  s a g ra n lo  s e  i  do ko le jo - 
J l o h  o rz  d  >w te l. ^  niedzielę, l św ię ta , j- 
Ij^cja poczt i telegrafów we Lwowie ogłasza. Wsku- 

reskryptu ministerstwa poczt 1 telegrafów z 5. 
?®ja bi. zawiadamia się, iż ograniczenia co dó na- 
Rwania telegramów w niedziele i uroczyste święta 
^blsko-katolickie, ogłoszone w Dzienniku urzędo- 
"T1* nie dotyczą telegramów przeznaczonych do 
JJfitaniry, wobec czego wolno telegramy takie przyj­
mować w tych dniach jako zwykłe, za pobraniem 
“'łrtnalnej oależytości taryfowej, o ile naturalnie nie 
S taopatr/one znamieniem „pilny", lub „D“. Na- 
^•biast należy telegramy, przeznaczone do kólejo- 

Jch urzędów telegrs licznych, dla których znamię 
•Pilny- WZoiędnie „D“ na razie wogóle nie ,est do- 
rj^czalne, przyjmować w niedziele i święta uro- 

rzymsko-katolickie jako zwykłe, lecz za opła- 
“ jtotrójnej należysości.

J.SZm arli we Lwowie. Mujdalena Ja„czyszyn, ;4 
2®* SzpjtaJ. wada serca; Józef Zygmunt, 55 lat, szpital, 
r' k płuc; Juljusz Roth, 23 lat, szpit-L tyfus plam.; 
Tpba Kupczyńska. 17 lat, Potockiego 53, grużllc płuc; 
JOzęf Stroiński, 6 lat, Gródecka 127, strzał z karabl- 

Antonina Rogalski , 31 lat. Teresy 25, Aor. nar z. 
^Wlenia; Metody Świszcz. 30 lat, szpital zapalenia 
W j cnej; Michał Czolij. 57 la. szpital, gruźlica tłuc; 
£ * ' ćygmunt, T. lat, szpirai nowotwór na p 'rst; 
5,‘9tr Szczcrbak. 62 łat, szpital, rak żołądka; Marja 
*bblewicz, 44 lat, szpital, tyfus plam.; Józef Felsen- 

22 lat szpital, wrzód żołądka; Antonina Schwarz 
szipital. ospa; Chain. Czechowicz, 54 lat, szpital, 

J^tts piam.; Ruchla Wassermann, 34 lat, szpital, ty- 
2 Plam.; Michel Jack, 54 lat szpital, pęcherzyca; 
ęozia Ingerflamm 23 latu. szpital, zapalenk mó2gu; 
WJfc Gruber- 66 lat. Słoneczna 43, zapalenie płuc; Mar 
^  Gelber, 49 lat, szpital, zapalenie otrzewnej.

?*sprł prawników 'ftSSSSJfg
*** — senatoi ska 9 obok „Domu -kadomlokl3go“. 1

, De p u t a t y  u r z ę d n ic z e  l a  m ie sią c  l u t v

v Małopolski Urząd Zaopatrywania Pracowników 
wjfetwowych prosi nas o zaznaczenie iż deputaty za 

luty br. wydawane są Kosumom i Stacjom 
^°2dzielczym od dnia 19, bm»
-  Deputat powyższy składa sie: z 8 kg. ma1 j

amerykańskiej, 0.6 kg. cukru i 0.6 kaszy, 
cer-' 55 marek, do której ko.isumy dollczac uędg 

opakowania i administracji.
Urząd prosi Stacje Rozdzielcze o natychmlasto- 
odbiór produktów, awizowane bowiem z War- 

HŚBgiry dalsze transporty wymagają opróżnieni- ma- 
p|WiÓ\v. Biuro UrzPi; i Wałowa 9 \ czyr.ae' ,est od 
jjPdz, s  rano do 3 popok, w soboty do godz. 1 popol. 
j  ^ 5 czynna jest od godz. 3 rano do 12 w poi, — Dy- 
|ktor Urzędu przyjmuje strony miejscowe od godz. 

^  poł. do 2 popoł. 3666
Urząd zaznacza, iż produkty wydawane bedą 

JO tym Stacjom Rozdzielczym, które Przez zwrot 
^kwitowanych list żywnościowych, wyrachowały 

t  rozdziału produktów za miesiąc grudzień 191.9 r. 
1 StYczeń br. _________   .

a 1̂  Ks. arcybiskup warszawski w apnwle % Msoy.
? •  2  polecenia arcyb. warszawskiego, ks. Kakow- 
“Mego kurja metropolitalra zwróciła sie do ducho- 
—«*ństwa, by zawezwano z ambon w ciągu nalbliż- 

Tt czterech tygodni do zgłaszania sie osoby, uro­
jo n e  Przed 1 stycznia 1900 r. w jednym z powiatów.

podlegająrycn plebiscytowi a które należały do nie­
dawna do Prus zachodnich i wschodnich. Polecono 
też, by spisy tych osób w miarę napływania zgłoszeń, 
były niezwłocznie przesyłane do Ekspozytury war­
szawskiej Komitetu plebiscytowego (Czackiego 25).

#  Dziwny zbieg wypadków. W 24 godziny po u- 
stawieniu namiotów amer. szratah Czerwonego Krzy­
ża w Szepetówce — zaczęli gromadnie napływać ran­
ni z frontu pod Berdyczowem. Dziwnym zbiegiem 
pierwszy pacjent przywieziony do tego amerykańskie 
go szpitala był rodowitym Ainerykaajnem, lotnikiem 
z eskadry im. Kościuszki. Byl to por. Noble z Bostonu, 
raniony kulą bolszewicką w chwili, gdy rzucał bomby 
z samolotu na ^ociąg z czerwona armia. Dzięki nie­
wielkiej odległości od ziemi i przytomności umysłu, 
mimo •anionogo prawego ramienia zdążył por. Noble 
szczęśliwi0 uciec wraz z samolotom. Łatwo wyobra­
zić sobie wrażenia z obu stron, gdy do amerykańskie­
go szpitala Polowego nrzywieziono rannego oficer? 
amerykańskiego.

#  Gruzy Kalisza przed forum sądu w Lipsku. Na 
liście niemieckich przestępców, których sądzić będzie 
trybuna! Rzeszy w Lipski, znajdują sie również i trzej 
podpalacze Kalisza: gen. Kircnbacb. pułk. Seydlltz I 
maj. Freusker. Ten ostatni, który bezpośrednio kiero­
wał paleniem Kalisza, podobno już nie żyje, lecz żyją 
obaj jego przełożeni, którzy mu ten wandalski rozkaz 
wydali, — oni też muszą stanąć przed sądem. Rząd 
Polski przedstawi niewątpliwie dokumenty, że lud­
ność Kalisza była najspokojniejszą a spalen.e miasta 
było z góry uplnowunym aktem barbarzyństwa ce­
lem rzucenia popłochu na ludność Królestwa. Rz?d 
Polski nie zaniedba niewątpliwie niczego, by stwier­
dzić przed całą Europą wine i okrucieństwa barba­
rzyńskie niemieckich v. Preuskerów,

&  Radio moskiewskie przemówiło. Donoszą z p o- 
znania: P.o dłuższej przerwlle polska stacja radiotele­
graficzna przejęła w sobotę rano depesze iskrową z  
Moskwy do Kónlgswnslerhausen pod Berlinem, w 
której komisarz ludowy d' i spraw zagranicznych 
Czlczerin prosi niemieckiego ministra spraw zagra­
nicznych o umożliwienie przedstawicielowi rządu so­
wietów w  Berlinie regularnego połączenia z Rosją. 
Zarazem donosi Czlczerin, że ratyfikacja układu ro­
syjsko-niemieckiego z 19. marca jest niemożliwa z po­
wodu nieotrzymania przez rząd sowiecki całego jego 
tekstu.

Z Przemyśla.
Stos idii w podmiejskie! wsi Ostrowie, — Tjrzd re ­
skich Iffęiy- — Odkryj a MSO. — Żyd w służblo 
wojskowe) — uńlionową kradzież, w wojsk, magazy 

nie prowiantowym. — Burze,
Przemyli, 17 maja.

Agbacia ukraińska w powiecie przemyskim me 
słabnie Wielka polityka idzie sv.oją drogą, Petlura 
i UwyckyJ zawierają umowy z P. Falkiem, lecz ru ­
ski ks'4dz i nauczyciel nie usiają w shniu nienawiść., 
r.^źe tyifco czyn'ą to n.cco skryciej. nlz dotychczas. 
Ale co pewien czas zdarzają sią wypadki, rzucające 
jaskrawe światło na nastrój, jaki szerzą wionący nie­
nawiścią podżegacze.

,Właśnie w chw’iU. gdy dochodziła do skutku ugo­
da z p. Liwyckim, pr«"«złc w  lezącej tu i nod Prze­
myślem wsi Ostrowie do obrażających x ykroczeń 
ze stron v chłopów ruskich. Napadli oni na szkołę, 
zdarli Pwkka tablice, a wtargnąws; do środka, ob 
rzucili gnojeni portrety Kościuszki, Piłsudskiego 1 Pa­
derewskiego. Ć ckawe. że żandaimerja z Kuńkowfec 
nie znal u h  winnych, pomimo, v  n?vad miał mieł 
sce w fciaty dzień i wobec hcznycł świadków. Do­
piero id y  sprawą zaivtresowało sit starostwo prze- 
rojskle, stwierdzono totsameść pięciu z uczestników 
napadu na S2kcle- którzy odpowiedzą przed sąden^

Wi góle w Ostrowic panują smutne stosunki. 
Wieś ma większość polską lecz za ausirjackich czs 
sów tL’ęki wpływom r2ąd.i wójtem był Rusin Pół 
tora toku te nu przep*owidzono nowe wybory, wła­
dza pomyczna jednak a niewiadomej przyczyny jesz­
cze len nic rratwierdziła i dawna rada młnna urzę­
duj: w dalszym ciągu. W „Zachodniej Ukrainie** prę­
dzej J energiczniej zataiwisno podobne srrawy.

Przed k*lku dniami odbył się w Przemyślu bar­
dzo liczny zjazd ruski „a ks<ęży. Jak wieść publiczna 
głosi, najważniejszym punktem obrad było zajęcie 
stanów ska wobec Perlury — czy wobec kwestjl u- 
gody t  Polską. Micno zrodzić się na to, że Petlura 
nie miał prawn „rozporządzać" Galicją wschodnią, 
że więc tle  n*.leży uznawać żadnych jtgo zobowią­
z a ł

Nasza Mirjska Str»ż Ohjrwataiska dzielnic 1 sku­
tecznie spełnia swoje obowiązki. Niedawno wykryła 
ona w eiką kradUeź, popełnioną na szkodę wojskowo 
ścl. Mianowicie sierżant uyd flachs, zajęty w tutej­
szym magazynie prowiantowym — bo wedle austria­
ckiej tradycji tam miei.ee dla w sz^k ich  żydów — 
nocą 7ajeicżal wozami wojskowemi do pociągów z 
zywn.ścią, stojących na turze wojskowym w Bakoń- 
czycach i rdw^ził prowdanty do swego cjca, zamie­
szkałego przy ul 3 rpjDi ten zaś puszczał je na pa 
sek. Spostrzeżone braki szły na karb kradzieży, po- 
pelnlonsch podczas dr ?1. dopóki MSD, jje  wykryła 
zbrodniczych maebinagi dokonywanych sygtematy-

cznit 1 od dłuższego człtu. O ra Flacns8w nwlęzioo"
W edle przybliżonych o b lic z e i szkoda ma w y n o s ił  
około ir iech  mUjonów marek. M iędzy Irnen, udało  
się  rów nież r.aszej Mu j  z  d em askow ać spółkę h an ­
dlującą w ojskow ym  dr t e:u k ole?asl m.

W niedzielę 9 btn. nawiedLtiła l^zemyśl i część 
pownt* g w .tto w n a  d i : za z gradem , ktćry p o n isz­
czył w iLJeście sad y . ogrody, a poza miastem do 
tknął szczrgt lnie zachodnia część okolicy, Najw; ;cej 
muże uc eipiała w ieś PAuLoe.

świala.
2 y c ie  w  Nc w ym  Jo rk u . — W id o w isk a . — 
Ż ą d z a  u ży c i? . — L e k a rz e  i  s z a r la ta n i .  — 

b ta w a j n »  g łow ie .
Jedno ; pism niemieckicli umieściło w tych 

dniach list Niemca, który po wojnie uda* się do 
Ameryki i teraz opisuje życie ame yk; nskie. 2  listu 
tego wyjmujemy ciekav sze szczegóły.

Wieczorem wszystkie ulice ką oią się w po­
wodzi światła elektrycznego i w blaskach olbrzy­
mich różnobarwnych reklam świetlnych, jaskrawych 
i ordynarnych ale rzucęiących się w oczy.

Około godz.ny 7-mej wsz stkie restauracje są 
przepełnione. W 146 teatrach Nowego Jorku trzeba 
zamawiać bilety na całe tygodnie naprzód, mimo, 
że niektóre widownie mogą porr ieścić i 5 tysięcy 
widzów. Gust amerykański nie zmienił się, główną 
nacisk kładzie się na wy .awę, technkę sceniczny 
a zwłaszcza na współudział w przedstawieniu ulu­
bieńców publiczności; popularne „gwiazdy* każdej 
sztuce zrpewnią powodzenie.

W nowym teatrze na Kapitolu, w monumen­
talnym pałacu z marmurowemi schodami i prze- 
pięknemi malowidłami śdennemi, daje się przed­
stawienia kinematograficzne, żywe obrazy i „sl:on- 
densówme opery", to znaczy opery w skróceniu 
aljp  też tylko pojedyncze sceny operowe.

Hotele są stale przepełnione. Interer \  i żądza 
rozrywki ściągają dzielnie do Nowego Jorku ty­
siące ludzi. Farmerzy z Texaś, nafciarze ! inni prze- 
m\słowcy prow ncjónalni, zbogaciwszy się na woj­
nie, chcą teraz użyć świata. Nigdy jeszcze sk'epy 
nowojorskie nie były tak przepełnione, nigdy nie 
rozchwytywano tak towarów mody i zbytku, a 
mimo to wszyscy narzekają, ponieważ zarobki nie 
wzrosły odpowiednio do drożyzny i dollar — jak 
mówią w Ameryce — wart jest tylko 33 centy.

RobOtn.cy przy ośmiogodzinnym czasie pracy 
zarabiają 10 doli. dzicnme, za to praca umysłowa 
opłacana jest bardzo źle. Charakterystyczny jest 
fakt, iż w Nowym Jorku w Ostatnich ,atach zam­
knięto mrostwO szkół, ponieważ nauczyciele, nie 
mogąc wyżyć z 1500—1800 dollarów rocznie, mu­
sieli szukać innych zajęć, podczas kiedy fabrykanci 
bielizny jedwabnej nie mogą z powodu braku ma- 
terjału nadążyć zamówieniom, bo oto wszyscy ro­
botnicy kupują oziś bieliznę jedwabną, mimo, że 
ona ' ardzo Dodroźała.

Niema w tem u c dziwnego, jeśli się wie, że 
taki fabrykant samochodów, Ford, którego fabryki 
w Detroit „rod?ą“ jeden sau.ochóci na minutę, ro­
botnicom nie płaci mniej niż 10 doli. za szychtę 
oprócz procentu od zysków. Zato jednak pracuiS' 
się intenzywnie. Amerykańskie fabryki samochodów 
w roku 1920-ym mają wyprodukować trzy miljony 
samochodów. W wielkiej fabryce wyrobów gumo­
wych, Goodyear pod Cleve'andem, robota nigdy 
nie staje, ponieważ trzy ośmiogodzinne szychty 
robotnicze luzują się wzajemnie — a mimo to fi 
bryka nie może nastarczyć zamówieniom.

W najlepszych nawet sferach grasuje szarla­
tani. Obecnie bardzo modnym jest jakiś cudowny 
lekarz, uczony czy też fakir hinduski. L eay  os 
panie oprócz bardzo.dziwacznej gimnastyki, zapo- 
mocą głębokiego oddechania i stania na głowie 
i twierazi, źe zwłaszcza ten ostatni środek dosko­
nale działa na przywrócenie normalnego obiegu 
krwi w czerpanej kobiecie nowożytnej. Rozumie 
się, że Amerykanki gorliwie stają na głowach, co 
im podobno doskonale robi.

- b v £ 0 3 = >  - A -

Tegoroczna moda w  Paryżu, wskutek swej ro­
zmaitości. daje krawcom pole do popisywania się gu­
stem i pomysłowością, a Klientko ai pozwak na wy­
bór toalet stosownych do wieku, figury, upodooań Itd.

Wśród licznych modeli zaznaczają się dwie roz­
bieżne tendencje: ku sukni wązklej i krótkiej 1 ku — 
krynolinie. Ta ostatnia nie da s: w żaden sposób po­
godzić z dotychczasowe modi krótkich sukiefi i mus? 
być znacznie dluża ta. Paryżanki nosi zatem obecnie 
suknie wieczorowe bardzo szsrckie i długie, kostjutr 
krótki 1 wazki.

„Złoty >rodei. stanowią toalety wlzytuwe. śre­
dniej długo 1 umiarkowanie szerokie w blodracL’ 
o rękawach sięgających do łokcia.

Jskf rodzaj materjiłu króluje w tym roftu tafta, 
nie wykluczając jednak jedwabiu miękkiego i fularu* 
kombinacja tych dwóch rodzajów dajt b; izo gusto­
wne modele. Jeden z ostatnich żumaji przynosi najg



„SŁOWO POLSKIE* m. g& z dnia ?b. .naja 1920.

wis ffllaf * ftilaii' demno-granatowegj w  biały tfe- 
geń, ną siodnicyz tafty granatowej w sdnytn kola­
rze, Stanik wydłużony w  szpic z przodu, zapina si# 
W tyle, krótkie rękawy z tafty zakończone są białą 
iwypotl . ł *'--"Ł

Z Jedwabi miękkich roli się sannie drobno-pliso- 
watte. Toaleta plisowana z inaterji czarnej w białe 
paski robi wrażenie zupełnie czarnej a dopiero w 
fachu hiien5 się biało i fest nadzwyczajnie efektowna.

W oczeKiwanu prawdziwie ciepłych letnich dni, 
przygotowują magazyny paryskie cały szereg meleB 
t  powiewnych batystów 1 n.arklzet, ą knpryśiu ■"<>- 
ia  przyniesie napewno wfeie pięknych nowości

Z  k r t i j u .
ZALESZCZYKI 

.i/lec powlrtow — Obchód rocznicy Konstytucji 3. 
Mają. — Rządy w powiecie. — Trudności ^lutowe.— 

< Cicha robota Rusinów.
^  Przy licznym udziale ludności polskiej z powiatu 

Odbył sie u nas wiec, aa którym ruszoni cały sze* 
rug bardzo ważnych zagadnień o charakterze narodo­
wym i społeczi ym. Wiecowi przewodniczył ks. Ju- 
tasz z Czerwohogrodu. Dr. Juzwa referował sprawę 
laru narodowego dla Piłsudski igo, p. S t  Bi.eniowski 
Omawiał plebiscyty i m tut dla wschodniej Małopol­
ski. ks. Kwieciński pokój z bolsJtwikami, dr. Juzwa 
fiorawy ioine i parcelacje, p. Berezowski mówił o 
Raczeniu współdzielili. W dyskusji zabieraH głos S  
czni mówcy z pośród włościan, wykazujący duże zro- 
gumieni# poruszonych kwestji.

Rezolucje, wyrażające cześć 1 podziw dk  radu 
walczącego o przyłączenie Spiża. Orawy, śląska Cie­
szyńskiego i Górnego. Wa-mji i Mazurów do Polski I 
oświadczające, że cały Nu ód w razie potrzeby sJą 
ple dopuści do oderwani! tych ziem od Macierzy, pro­
testujące przeciw narzucaniu statutu dla wschodniej 
Małopolski, przeciw zawieraniu pokoju z bolszewikami

Pi wszelką cene, bez zabezpieczenia trwałego i dla 
olski korzystnego Dokoja. zostały przyjęte z zapałem 

1 jednogłośnie. < - ^ ■-
Na uwagę zasługuj-* rezolucje utfiwalone w spra­

wie spraw rolnych i parcelacji. *
Żebranie uchwaliło, ze fola poddana być pozo­

stawiona tym, którzy na roli pracują i dlatego nie oo 
winna być wydzierżawioną ze względów narodo­
wych. Zebranie uprasza Rząd i Sejm o przyśpieszenie 
parcelacji majątuow Hołowczyńce, Rożanówka, Oió- 
dek i Zaleszczyki, a to z uwagi, że właściciele b»dżto 
zamierzają parcelować, bądżto nawet już parcelują z 
własnej ręki ziemię w ręce obęe ze szkodą narodo­
wych i państwowych Interesów.

Sprawozdanie z czynności pow. Rady opiekun- 
Czej składał prze w. di. Juzwa. Ze sprawozdania .‘o? 
Wiedzieliśmy się, że miejscowe Rady op. nie zoi.jały 
wszędzie wprowadzone mimo to, że pow. Rada istnie­
je od sierpnia 1919 roku. Wobec tego nie morfą być 
wybraną definitywna Rada opiek., a i wybór prezy­
dium uważamy za nielegalny, gdyż ten powinien być 
wybrany pczez delegatów miejsce wych Rad op. 
Sprawę utworzenia, względnie odnowieuL istn ejącej 
przed wojną pow. Organizacji Narodowe!, referował 
p. S. Bieniowskl. Na jego wniosek uchwalono, mimo 
sprzeciwu jednego z tut. ludowców, utworzyć Orga­
nizację Narodową Prezesem wybrauo dr. 'Juzwę, 
zast. ks. Domańskiego 1 A. edamskiego, sekretarzem 
p. S. Bieniowskiego, zast. ks. L. Kwiecińskiego, skarb, 
p. M. Smereczyńskiego, zast. p. Marczyńskiego.

Dnia 3. maja staraniem . komitetu obchodowego, 
W Ltćrym były reprezentowane wszysłkie Towarzy- 
idwa. odbyt sie imponujący obchód rocznicy Kor.sty-,, 
facji 3. Maja. Msza Dołowa, wspaniały, dotąd w Zale­
szczykach n e  widziany pochód, poranek dis ludu i 
wieczór uroczysty w Sokole, złożyły się na nraeśli- 
czną całość, która niezatarte wrażenie wywarła na 
uczestnikach Szczególnie pięknie wypadły produkcje 
uczenie szkoły żeńskiej pod niestru zonem kierowni­
ctwem nauczycielek p. 'Juzw^wnej i p. M. Labitzkicj 
ł nierwszy występ chóru mieszanego pod batutą prof 
Starzyskis go. Porywająca mowę ńa poranku wygłe- 
sił p. S, Bieniowski. z?ś na wieczore p. Dr. Juzwa. 
Składka do puszek i n? fisty wyniosła około 7.090 Alk.

Nowy starosta p, Tadeusz Hild i re t aprowiza 
tyjny komisarz p lózef Piotrowski, zdobyli sobie, mi­
mo trudności, na jakie napotyka w dzLdetózycń cza­
sach administracja powiada l aprowizacja, sympgijf 
1 zaufanie dzięki życzliwości okazywanej ludności i 
energji. Wyrazem tego było uznanie, la! ie wyraził 
lustrujący powiat p. Friedrich z ramienia gen. Dele­
gatury i rezolucja uchwalona jednogłośnie na wiecu 
powiatowym, w której to rezolucji uchwalono wvr?- 
rfć p. Piotrowskiemu uznarie i podziękowanie za ży­
czliwość dla ludności i za starania ąkpło przyjścia 
Z pomocą pod wzjriedem aprowizacytnym.

Po wymianie banknotów JOÓ i in09 koronowych, 
nastał u nas prawdziwy chaos. Chłopi, a zwłaszczr 
Rusini. bardzo mało tych banknotów wymienisi. — 
Obecnie żaden chłop ani Żyd marek przyjmować nic 
chcę. Rusiui a-ritują. abr marek nie przyjmować, gdyż 
— kto wie — jakie tu jeszcze będą rządy (!). Auten- 
lyczneT Żydzi płacą za U 0O K. 1.100 K. Obecnie sta­
rostwo ogłosiło kary uchwdone przez Sejm za nie- 
P U 3i arek. lecz wobec cichej a wytrwałej

3e) ąrftt-cll n(« wjął* f ' otpoH  Chłop ge spr^ę-

da ani krowy ani fwtnj za markę i nikt go nie może 
gmuslć eto sprzedaży.

Wogćle wśród tut. Rusinów robota cicha podzle- 
nma jest nieustannie prowadzoną, a z naszej strony 
nię się nie roDi, aby ni i być zaskoczonym, jak to się 
stało na Pokuciu Zwracamy na to uwagę odnośnych 
czynników, aby, jak u nas zwykle, nie było lapóżno. 
Żandarmeria oolowa z powiatu została wycofaną, a 
na jei misjsce dotychczas niema wprówaazomń policji. 
W całym powiecie mamy zaledwie kilku d*wnycb 
żandarmów.

Kronika sportowa..
.M* --------

_■ LEKKA ATLETYKA W AMERYCE.
Uniwersytety amerykańskie — un5we«iytetsr an- 

gleisk Z końcem kwietni* odbył się meeiing w lei 
kiej atletyce we Filadeiiji w Ameryce, w ćtórym, li­
cząc na punkty, zwyciężyli Amerykańscy akademicy. 
Podczas tego meetingu Watt postawił nowy rrkord 
światowy w biegu z płotka ml na 400 -n., ciągając 
czas 54.2 sek., kombinowana zaś drużyna imra'ersy- 
tetów angielskich Oxford C ambridge u- anow:",a no­

ży rekord w biegu rozst*w.jyra 4X ^ mili ang. 
’804M m), przebyyyając przestrzeń 3218 m V' 7 min 
50 sek.

Przygotowania Czechów na Olimpiado Prffczas 
meetingu w Pradze drużyna czeska (4X400 m.) na 
stafete olimpijską osiągnęła rekordowy czas 3 min. 
26 sek.

Jole Ray. faworyt Ame> yki, na igrzyska olimplj 
śfcie do Antwerpii, przebiegł przestrzeń 130 m. w 3 
młn. 57 sek.. bijąc Cutbilla 1 Da\ ancya, któn.y osią­
gnęli również czas niższy o 4 min. Dla informacji po­
dajemy. że pierwsze spotkanie wyż wsp> -mnianych 
nastąpiło w Buffalo w biegu na i609 m, gdzie po raz 
pierwszy Ray wyblf się na pierwszego w 4 min. 16 
sek. przed Cutbillem 4 min. 17.6 sek, i Devaneyem 
4 min. 19 sek.

Traning w lekkie) atletyce pod kierownictwem 
Knut Helgesson?, odbędzie się ra  boisku „Pogoni** 23 
i 24 bnj. przed maiehem „Pogoni* z Łodzią, celem 
obznajomieuia publiczności z tą, k u nas zaniedbaną, 
gałizi?, sportu.

PIŁKA NOŻNA*'. '
Łódź- -„Powoi" rozegrają w niedzielę 23 i ponie­

działek 24. match i mafeb^tewanż.
„Rewera" — «Pogoa I B“ rozegrają w Stanisła­

wowie w niedzielę 27 t poniedziałek 24. match i 
match rewanż. "■-■■■

Roz yi. izanie Małopolskiego Związku Pliki Nożneł 
nastąpiło w niedzielę 16. bm„ przyczem w myśl sta­
tutu Polrkicgo Z. P; N. podzielono Małop-ałskę na 
okręg k, akowski i na okręg lwowski. Prezesem okrę­
gu lwowskiego obrano Dr. Ilojnackiego. — O organi­
zacji P. Z. P. N podamy w najbliższych dniach bliż­
sze informacji. „ T. K.

POLSKI KOMITET IPRZYSK OLIMPIJSKICH
^  7 i W  OCZACH ZACHODU.

Powstanie i akcja Polskiego Komitetu Igrzysk 
Olimpijskich odbiło się nadspodziewanie szerokim e- 
chem w prasie zagranicznej.

j  rasa francuska niezmiernie skwapliwie przedru­
kowuje wszystko o naszych przygotowani ch do 
Olimpjady z „Journal de Polpgne** który akcji Komi­
tetu poświęcił kilka długich ieljetonów. Pojawienie 
się Po'ski n międzyn *-odqwej arenie spe. tu wywo­
łało. rzecz charakterystyczna, niepoktój. Warszawski 
korespondent największego francuskiego pisma spor­
towego „L‘Auto“ p. Baudenon. nazywa football Dol­
ski w druźvnach reprezentacyjnych, ćwiczących na 
OHmpjadę, stojącjrm na pozicmb najlepszych drużyn 
francuskich. W. Kuchar i Kaluża-Kowaiski, to idealni 
gracze ze środki, napadu.

„Exoelsiu'“ obawia się, że poziom polskich lek- 
ilch atletów nie ustępuje słynnemu poziomowi Fin- 
landczyków. „którzy też byli pod przemocą rosyj- 
ską“ (?). Skcńd w dal sięgają w Polsce zdaniem tego 
pisma 7 mir., a Sośnicki jest amerykańskiej kiasy 
spriniei em, niestety źle trenowanym.

Prasa belgijska, zwłaszcza brukselska załam* (dzię­
ki kontaktowi z Komitetem VII. Olimpjady) szczegó­
łami o przygotowaniach międzyuafjdowych repre­
zentacji, o Polsce jest poinformowana dość szczegó­
łowo. Niedawne doniosła ona o rzekomym przyzna­
niu przez rząd nasz na polską ekspedycje 3 miljonów 
marek i ironicznie zapytuje czy to może wystarczyć, 
skoro Belgja przeznaczyła na to 70 miłjonów franków. 
Najwięcej szans ma, zdaniem tych pism. polska hio- 
pika. Cała prasa belgijska niezmiernie życzliwie pisze 
o polskiej reprezentacji, która będzie w Antwerpii 
„przyjmowana tak gorąco, jak tylko naród zw iązać  
ta samą niedolą w ubiegłej wojnie może powitać 
współtowarzysza niedoli'*.

Prasa angielska o footballu polskim pisze dość 
lekceważąco. Chwali zaś nasze przygotowania w hip-

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc czerwiec!

z rniEM wydawniczego.

a-**
(jm.) Roman Dmowski — skreślił Dr. 3

garnia św. Wojciecha. Poznań—Warszawa
Jestto mała broszurka k:óre; zadaniem 

jomienie w ogólnych zarysach, naszego spoleczen?*^ 
w b. zaborze pruskim z działalnością Romana 
skiego, jako polityka, ir.ęża stanu i gorącego 
ty. Skreśliwszy pokrótce życiorys i pierwsze 
stawiane na niwie publicystycznej, przechodzi 
do omówieni u, zasług Dmowskiego około sprawy 
skiej w latach przedwojennych, szczególnie za* 1  
czasie wojny vos\isko-japońskiej. Kilka wzmianek 
poświęconych dziełom publicystycznym tej 
jak: „Myśli Nowoczesnego Polaka**, „Niemcy. K® 
i kwestja polska** i in. Poza tern nieoo obs 
przedstawiono politykę Dmowskiego w pierws 
latach wielkiej wojny, oraz owocną jego dzirlal® 
jako prezesa Polskiego Komitetu Narodowego W 
ryżu. j-.

Jak wyżej zaznaczyliśmy, oiiiiiwiana brosztff^ 
nie rości sobie żadnych pretensji do wyczeipujł® 
rozprawy, ma o.ia jedynie z? cel zaznajomienie 
na?szerszych kół społeczeństwa ze sjlwetą two^f 
nowoczesnej polskiej myśli politycznei

JPryemjsł i nandd". tygodnik (adres: Warsz^ 
wa, ul. Elektoralna 2, nr. V> z 13 maja b. r. za, leru!

Zaopatrzenie hut górnośląskich w rudę. — ĥ * 
Aleksander Ringtnan. Starcwósko Stanów Zjednocz 
nych w światowej prod. ropy. — Dr. Z. Rawita^J- 
wrońskL Skala wynagrodzenia urzędników i robot* 
ków — W. Polkowski. Kronika krajowa: — Z MB 
Przemysłu i Handlu — Kronika węglowa — Kronik* 
naftowa — Kronika hutnicza — Rzemiosła i drobff" 
przemysł — Z Gdańsk — Różne. Kronika zagrani 
czna. — Dział informacyjny * Przegląd ustaw i rot 
porządzeń. — Statystyka. — Giełiy. — Nowe spótk 
— Podwyż. kap, Sp, akc. — Bibliografia. — Przegif' 
prasy. ..,c.

Z dziennika ustaw fflr. 33).
P a p ie ry  p n n lia rn e .

Ustawa z 30 Kwietnia br. odbiera przy-rik 
bezpieczeństwa pupilarnego wszelkim papierom ob 
cych państw i instytucji, nu jących siedzibę poT* 
granicami Rptej Polskiej. Pociąg; to za sobą V 
następstwo, że: 1) od chwili wejścia w życic nk 
niejszej ustawy (13 maja) wymienione papiery fl<( 
mogą być więcej przyjmowane jako majget bet 
pieczeństwo pupilarne. 2) że pap:ery te, o de jfll 
przed tyn terminem'zostały złożone, bęuą musiaff 
być wycofane i zastąpione papierami krajow y nr. 
.e.min, hiedy to ma nastąpić, oęuie określony^ 
w drodze rozporządzenia.

Pbćyozka państwowa z r. 1918.
Asy^naiy tej pożyczki stały się płatne * 

dniem 1 maja br. Jej posiadacze mogą obecnie fy 
dać albo wypłaty asygnat w gotówce albo mog* 
ją wymitnić na nową pożyczkę państwową (z f> 
1920). W razie wypłaty w gotowce liczy się ** 
100 koron 70 Mk za 100 rubli 2i6 Mk. W razi® 
wyniiany na nową pożyczkę liczy się kurs wyższy 
mianowicie za 100 koron 85 marek, za 103 rilb'1 
225 Mk. Otrz; muje się zatem premję, która wy* 
nosi 15 marek, względnie 9 marek za sto (ust. * 
30 kwietnia 1920).

Nauczyoiele re.lgji katoUol ąj w szko­
łach powszechnych.

Rozporządzenie Ministra W. R. i O. P, z 1* 
marca 1920 określa, jakie kwalifiKacje są wym« 
gane, ażeby nauczyc.eh religji katolickiej szkół pć 
wszechnych uznać za nauczycieli etatowych i H 
któ ych wypadkach przysługuje im płica o dwie 
kategoije wyższa w fnyśi ustawy z 27 maje 
1919 r.

Nie-etatowi nauczyciele rellgi kLtolickiej (*“ 
których uważa się też proboszczów i wikerjusze^ 
udzielających nauid religji obok swych zajęć dusc 
pasterskich) otrzymają wynagrodzenie po 240 Mb 
za godzinę rocznie.

Prea\]e za zwalczanie przemytniotwi ,
Rozporządzenie M n. Skarbu z 11 kwietnia bń 

ogłasza bi.ż5-e postanowienia wykonawcze do u- 
stawy z 19 grucnia 1919 r. o przyznawaniu nagród 
za pomoc w zwalczaniu przemytnictwa

Nowe okręgi orz«dów ochrony lasów.
Celem uzgodnienia terytorjalnej kompjtenrji 

urzęców ochrony lusów z organizacją wojer^ódzką 
na terenie b. Kongresówki, zarządza ro zarządze­
nie z 30 kwietnia br. nowy podział okręgów tych- 
te  urzędów. Będą one miały odtąd siedzibę w 
Warszawie, Piotrkowie, Kielcach, Lublinie i Łonrty 
(zniesiono je w Płocku i Siedlcach).

Zakaz wyrobu loiow.
Rozporządzenie M nistra anrowhsa^i z  i m  

ija Dr., obowiązujące od dma 13 maja br. pa4 maja
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całym obszarze Państwa, okazuje wyrobu il sorr>  
dażk lodów wszelkego rodzaju, nie wyłączając lo­
dów owocowych. Przekroczenie tego rakazu ża- 

, równo ^rzez właścicieli nakładów i handlarzy, jak 
i personal i konsumentów, karane bedzie aresztem 
do 3  miesięcy lub ‘jrzywnami do 50.000 Mk. Wy­
konanie należy do L rzędu :v walki z lichwą.

i.n-tnrT-nT""""1

2t m u z y k i.
KONCERT NA DOCHÓD PO^SKIEuO 

CZERWONEGO KRZY2A, ***»&  
Koncerty aranżowane na cele dobroczynne dzi­

wny u na® ostatnimi cz«$y spotyka los. S? ma_o fr r 
kwentowane. 1 iest w tem naprewdę coś dziwnego! 
Urz ^  ający fi starała się o to, by program wyno- 
tywsly ijw yootnieisze siły. te same, na kiorycu sp©- 

palnych koncertach pomieści nie może słucha 
czy - -  i oto publiczność tawcdz.1 Szkoda! i 

Taki los spotkał i koncert urządzoni na rzec* 
Polski :o Czerwonego Krzyża *nstytucJl lUórej 
bzebę uznajemy wszyacy i która tnozp, się wy a 
nrgpami zakr^jontiui na olbrzymie rozmiary, a niesłyi- 
chanie wyoetnemi. taki los spotkał koncert, w którym 

• Wzięła udział tej : niary artystka, jłp p. Szymanow- 
ska i prof. Danczuwski.

p  Szymanowską mieliśmy sposobność dyszeć 
po ia / trzeci. W wzasi , niewyzysnaneso przez Dy­
rekcje nasze, opery pobytu fel wielkiej artystki we 
Lwowie, niewyzyskauego z zupełnie wrozu niae 
łych nam przyczyn, mieliśmy sposou-mśi łodziwiać 
k  tylko lako śpiewaczkę koncertową. To co mógłbym
0 Jej śpiewie ponownie napisać, dałoby się wyraj Ić Je­
dynie superlatywami, Nic o nie jedi.-k chodzi Jylko o 
stwierczeidt, że p. Szymanowski* w nrd  w p ó j  
■rykon takie wartości. kióre czynią z l  $i lew des­

kę bez konkurencji — zwłaszcza o ile chodzi o muz ■ 
kę modernistyczną. Na tem polu faktycznie **tystka 
ta osiągnąć e o f e a  takie .wyżyny, o jakich tylko ma- 
śpiewak marzyć może.

Seket olbrzymiego wrażenia jawo jej fjPiew wy 
wołuie tkwi w sposobie interpretacji tak. uitnuńcym, 
że słuchając jej śpiewu odnosi się wrażeń.? jakiejś nie­
słychanie barwnej opowieści podanej słuchaczowi - 
taaą piastyKą. z taką silą wyiazu. t  takiem wżyciem 
się w intencje kompozytora że sąd słuchacza mus i  
się skrystalizować W pojęciu" tc sa szczyty. Tak in­
terpretując pieśni umie z cica p. Szymanowska wy- 
doLyć wszelkie ich istome wartości nie zatracając ni 
jednej, najmniejszej nawet I na pla i drugi schodzi 
w szytko inne, jak n. p- umielemość techniczna, 
czjstośC, ton i t. <L, to wszystko, co będąc samo w 
sonie wielkiem. o powodzeniu artysty stanowi. I „aad 
ten zwykły poziom wyrastają te plusy, dzięki któ­
rym cłucba się śpiewu artystki ?ak najpiękniejsze, 
opowieści. *

Program ostatni obejmował Bugi szereg pieśrifc 
Zaczęła artystka Cacciniego „Canzoną" (jakże nie­
słychanie zbliżoną do potężnej melo' jł supukacjC 
skoiczyła pieśniami Adama Sołtysa, Walewskiego 1 
swego genialnego brata. Słyszeliśmy ponadto cztc- 
ry pieśni Brahmsa (zyskał/by one niesłychanie, gdy-, 
bv się je śpiewało nie w ttómaczeniu. zyskałyby na 
równi z wyczarowaną „Serenadą** — Straussa, 
wyczarowaną o d l n ^ e r p  e t a c j i  artystki, a nie 
odśpiewaną tylko), słyszeliśmy Noctum — Frank*, 
Chanson triste — Duparca t „Pasto ale" — Bizeta, a 
ponadto znaną nam iuź ostatnią pieśń Debussy' jo o 
dzieciach domu pozbawionych, którą, by ;toś mógł IB 
większym odśpiewać wyrazem- wątpię. 1 ,,,tpię ró­
wnież, by ktoś barwnie! mógł śpiewać takie, pieśni 
jak Karola Szymanowskiego: „Do małych dziewczy­
nek" i „Na morzu", z większą siłą wyi zu Brahmsa: 
,,Ach śmierć to noc", „Przy niedzieli", subtelniej 
Francka: „Nocturne", a z większym zasobem subtel­
nej finezji Bizeta: „Pastorał:, ',

Pisząc o śpiewie p. SzymanowsKiei używa idę sn- 
perlatywów. Nie komplementy to, tyiko wyraz praw­
dziwego. szczerego ! należnego uznania,

W koncercie współdziałał i prof. Dezydcrjuta 
Danczowski, wiofenczelista. W wykonaniu lego sły­
szeliśmy Bucchcriniego* „Sonatę a-dur, Olieio‘a: 
.Feure d* Album i Dvoraka: „Rondo", poza nad­

datkami. które wywołały żyw e oklaski, zwłaszcza pc 
odebraniu prawdziwie pięknego i pewnego tempera­
mentu Dvor akowski egu: ..Rondi". Prof, Danczowsld 
dysponując bardzo poważna teclinika utnie zająć słu­
chacza. Prażenie byłoby silniejsze, gdyby ton instni 
mentu, na którym gra był ciepiejszy. Odczuwa to le- 
dnek słuchacz, że ma przed sobą artystę, który z pra- 
wdziwem umiłowaniem i zapałem uprawia swoją po­
ważną sztukę i że ma mu wiele własnych m?fśli do 
powiedzenia. Obojgu artystom akompaniował bardzo 
starannie cbv Edward Stelnberger.

w* P ro t Lesław iaworskl

K o n o ert n *  doonód To O piek ł nad
m lo d z ie ią  odbędzie się w ramach tygodni® T. O. 
M. we środę dnia 2(5. b. m. w sali Tow Muzy­
cznego. Wykonawcami wielce artys yczneg pro 
gramn lędą wybitni artyści jak piani; rk lelena 

jOttawową śpiewak Konstantyn Krug.kowsk skrzy-
1 pek J. Paweł Wolanel Po raz pierwszy j Lwo* 
; wie ,-Mstapi również młoda śpiewaczka p - iczew-
ska uaenlca słynnego prof. T. Lierhamera tfspół-

udzia, p. Baczewskiej obdarzonej jak nas informują 
nader pięknym materjałem głosowym, budzi w sze­
rokich sferach towarzyskich naszego miasta żywe 
zainteresowanie. Program koncertu zostanie nieba­
wem ogłoszony. Imprezę prowadzi Biuro koncer­
towo M. Tuerka

I j s r * WZjr, K,
WYJAZD MIN. APROWIZACJI DO MAŁOPOLSKI 
•Skfc ' I NA TERENY PLEBISCYTOWE,
— Warszawa. (FAT.) F. mm. aprowizacji Śliwiński 
wyjeżdża juiro oclem bezpośredniego zetknięcia się 
z aparatem awowlzacyjnyin I wdem rozwiązania sze­
regu zagadnień aprowizacyjnych w drodze jak naj­
ściślejszego kontaktu z szerokiem warstwami ludno­
ści 5 ich przedstawicieistw imi, do Małopolski f na te­
reny plebiscytowe. Przewidzime jest zwiedzeń.» i 
odbycie sz^egn konferencji przez p. ministra Sliwiń- 
ikiegc w Krakowie. Bochm, Wieliczce, Tarnowie. Gor­
licach. Spiżu i na 0 *awie. Cieszynie, Przemyślu 
Lwowie. Stanisławowie 1 Tarnopolu. P. ministrowi 
towarzyszyć będą" szef sekcji Stoińsld, naczelnik 
wydziału prezydja.oego Róg } sekretarz osobisty, p. 
Pogorzelski
NACJl.^ALlSCi TURFCEY ORGANIZUJĄ OPÓR.

L50«i. (p A F.) Zgromadzenie nacjonalistów tttrt- 
cklcu połtanowilo zorganizować nie tylko bierny 
oi Ar zb-^jny, lecz nadto propagandę rolitycznu-idl- 
gUną w Turcji 1 zagran-cą. Toczą się żywe rokowania 
agentów tureckich na K lukazie z bolszewikami. ^
m  PATRONAT KOALIrjl NAD PAŃSTWEM 1*
ifefiiifi-Ł.: ORMIANSKIEM ■-■'-k-Ml-

I jon. (PAT.) 7  Rrrinu dc noszą: Na posiedzeniu 
imbllcznem Rady Ligi narodów przewodniczący 
Tittcni zdał rprawę z decyzji, powziętych jednomyśl­
nie przez członków Ridy na posiedzeniu prywainem. 
Przede wszystkiem Tlttom oświadczył, że Rada Ligi 
narodów co o opieki nad pizyszlcm paósiwem o/- 
miańskiem przychyla się do rokcv'ań w sprawie za- 
proponowanego przez Rade najwyższą patronatu. 
Następnie sekretarz generalny odczytał raport w 
sprawie utworzenia komitetu srawicdl wcścl dla wy­
prać >wa. ,a stałego trybunału międzynarodowej spra­
wiedliwości

Uział ekcnomiczii?.
Zarobli urzędników a robotników,

Tygonnłk ..Przemysł 1 Handel", srgan Minister­
stwa przemysłu i handlu, zawiera w Nr 20 następują­
ce dane do oświetlenia stosunku zarobków urzędni­
czych w porównaniu z robotnikami.

Wynagrodzenie, otrzymywane przez urzędników, 
nfe wystarcza nawet na skromne utrzymanie, Wlęk- 
sześć urzędników zmuszoną jest albo do szukam? do 
łątkowych sposobów zarobkowania poza biurem co 
zresztą nie zawsze jest możliwe ze względu na nawał 
pracy w samym urzędzie, lub też ze względu na prze­
pisy pragmatyki służbowej, — albo do czerpania z 
dawniejszych zapasów, o ile Je wogtfe posiada. lub 
wreszcie do wyzbywania się ruchomości a co zatem 
idzie — do zwykłego wegetowania. ,

T a b e la  p łao  u r z ę d n lk ó .. P t is tw ew y o b ,
żonatych, z 2 dzieci, z doda'kiem sejmowym z dnia 

-  1 stycznia 1920 roku.

. S ? j j ;  s s a ł  f » H
posady g.a a.EJl* mi*J3Ł̂

€>*C*
g, o* Zajmowan
rł

SC
1  Ml nslrowiu . , 48(50
III Wice-minisuowie. 4140
IV Szefowii Z kej’ . 352? 
Va Naczeln. Wyd/iał. 3168 
Vb Kierown. Wydział. 28J8 
VI S t Rererenci . . 2370
. i f Referenci . . . 2196

Vili Młodsi Referenci . 1776
IX Sekretarze mimsi 1591
X K anH ści . . . 1?21

XI Maszynistki. . . 1036

isit;6S *u N
194 204
166 176
141 151
127 137
112 122
95 105
88 98
71 81
64 74
49 50
41 51

Przy normowaniu „yofckdw rfiłomików 1 rze 
nyeśhnśćyr w związki z  wybncbającymi w d *4 
wśród nich strejkami w konferenclac i >, ayi ini- 
ste.jat*ych i w specjaln/ch komisjach hyl u rac^wś- 
ay budżet rkromnego itrjymania rodziny robotnika, 
pedług cen rv ikowych. przyczera stosownł- dó tego 
buużetu, zostały ustr’one normy plac. Dlatego też dla 
oświetlenia stanu matcjaluego klasy urzędnczel cie- 
kawern będz'e zestawis/ife wynagrodzenia, c j-t/m y­
wanego przez pracowników na urzędach państwo­
wych i w instytucjach komunalnych, z rłacą zarobko­
wą, ustanowiona <fla robotników i rzemieślników ró­
żnych specjalności

T la po-ównania przytaczać będziemy płace, usta­
lone dla m, st. Warszawy, erz/czem dla urzgdnik?

przyjmować będzL-my jako p iz^ę in e  wynagroaz, 
nlo 'Tacownika żonatego z dwojgum -Izieci. 
rodziny z  4-ch osób został uznany z& przeciętny 
wm^z przy normowaniu yłac robotniczych.

Wyżej podana frbrU stosowana jest w m&ofc 
*5terstv cb. 4

W instytucjach komunalny^, społecznych, prztk1 
myślowych, przewozowycn, i o charakterze użyt*« 
czności publiczne], stosom-.ma jest podobna tabela 
tylko "ardziej zróżniczkowana. Tak np. w Magistrasiś 
m. st. Warszawy najwyższą pensję, jaką pooieraty 
tylko zarządzający większymi działami — I klasy.; 
jest pensja, odpowiadająca kategorjl V a. w Minister* 
s-twach, t. j. miesięcznie 3 iw  mk„ czyli dziennie oko* 
Jo 127 irk. Najniższą pens; t jest 17)36 mk. mitslfczaió) 
i, j. dziennie około 41 rak. J

Jeśli chodzi obecnie o ccnaczenle skali typowej 
wynagrodzenia urzędników, to jest nią płaca, odpw1 
władająca kategoriom VH-~XI, t. j. kategoriom, d# 
których należy większość urzędników w Min> 
sterstwach. .. --4

Kwalifikacje wyższych uriydnik^w są Uraza 
wysokie, ilość zaś t/ch posad bardzo niewielka I dla­
tego wysokość tych plac nsltzy uważać za w® 
Ją tk cw ą . ^

A więc uajlicznie^zh klasa urzędnicza pobien. 
płac* dzunną w granicr:łi od 41 do 71 mk. dziewue, 

Do tego deputat żywnościowy, otrzjTnywany 
łuiesięczme przez urzędników, niezależnie od ftaru. 
rodzinnego, normalnie zr cenę 56 mk. 7Variość do­
datkową łzkie^o deputatu w porównaniu z cenami 
rynkoweml. należy ustalić na ca 220 mk„ co wynietdh 
tkoło 10 marek dziennie dodatku do pensji

Ida zobrazowani? z kolei płac robotniKÓw i rze* 
ir.ieŁlnikćw miejskich, przytaczamy niżej skalę wy- 
nagrodzeni robotników poszczeg^iych kategorii  ̂
rfiwmeż żonatych z dwoijiera dzied

Deputat żywnościowy, wydawany w ostatnich 
czasach robotnikom w Inslyt”cjacli komunalnych, zo­
stał powiększony w ten sposOn, żc jego w«rtość do- 

ukf.wą w porównaniu z cenam’ rynkowemi naleiis 
liczyć ns Wf mk., co powiększa wynagrodzenia 
dzienne o 20 mk. :

W jnzowni • elektro yni. aum'nistrowar.. c l przva 
Zarzad mlas;a. r ibotnicy otrzymują płreę mniej wff- 
cfij o ifł pr<, większą, niż w instytutach miejsklco,

KlasyfiKacr®
robotników

T m m
a F ** I l iJB JS S
5 3 *75 r"

Robotnicy niewykw*- 
likowani: Stróże, vo- 
śni, służba szpitalna, 
robotnicy przy robo­
tach pomiarowych
i t  p........................ 1250—*430 50—57 7(W 7ł

Robotnicy wykwalifl- J
kowani: przy bruko.
waniu tłukacze f i
plytownicy, woźni- ,/a
ce, pomocnicy mu­
rarzy, kowali, pu- 
cerzy przy masĘ/ a
nach i L * . . . . 4430—1646 57—66  T l—SC 

Rzemieś .icy: bruka- " u
rze, cieś'e, murarze,
Stolarze, rymarze, 
tokarze, ślusarze, 
kowale, palacze przy 
kotłach, dozorcy ro­
bót, mechanicy, ma­
szyniści i Ł p. . . 164Ó—2150 65—86 86—106

Feasuinując przytoczone dane, widzimy, że gdy 
większość urzędników itrzymuje wynagrodzenie a* 
swą pracę w granicach od 51 do 81 mk, dziennie, ro­
botnicy i rzemieślnicy oobierają po 70 do 106 mk 
dziennic Należy :u rówa1 uwzjdf„nić, ee urzędnic ' 
poza pensją i deputatem nie otrzymują dodatkowego 
wyuągrodzenia za zaję/a  w godzinach pozabtnro- 
wych, przyc2em szczególnie wyżsi rangą, zaczynając 
od referentów, musz i udz*elać sporo czasu na rozma­
ite konferencje i polecenia poza 7 godzinami pracy w  
biurach, batrpifest jeśli ebedzi o robotników ] rze- 
mleślniWw, to dla nich pjzytoczone normy płacy wy 
tyko  minlmulne i usta.^ne ścitle za godzinę pracyż 
większe zdc ności i większa wydajność pracy są spe­
cjalnie wynagradzane, i za każdą godzinę pracy po- 
n®i ncrmę robotnicy otrzymują dodatkowe wynagiv 
d/epie, znacznie wyższe od no.malnego.

Z ego wszystkiego wynika, że jeżeli robotnik 
niema dostatecznego utrzymania i mus? oszczędzać; 
to urzędnik niema wog*fe r.ożnośd utrzinnaniłs. sie­
bie i swej rodźmy, O He kawalerowie jeszcze jako 
tako nogą związać koniec z Końcem, to lodzie, utrzyj 
mnjący rodźmy, fakvy<*znie są w sytuacji b?z wyjścta.

Wprawdzie w ( uku jest nowa regulacja pobo­
rów urzędniczych, lec: wzrost drożyzny w yprzedza 
ftale wszelkie podwyżki poborów, tak. żc uola urzf- 
dniKów nie doznaje istotnego polepszenia.

Przewodnik lw ow ski.
WMbyotśkt fund. w. hr. B aw orm hU ao, (i 

Ulejsldego 2, Ił. piętro) pracownia uwartu codziennie c 
4 do 7 popołudniu. W niedzielo i święta zamknięta.

Blbtjoteka im. Ossoliiskłeh. pracownia, czytel* 
I wypożyczalnia otwarte codziennie i i  » do 2, w soboi 
od 9 do 11. W niedziele i święta zamknięte,



••Jfc „SŁO\vO r: nr. 232 z dnia 20. maja 1920
Jłibyotefcz im  * utwUkowskieh (ul Trzeciego 

Maja 5) otwarta w piątki od 2c dżiny 4 popołudniu co He 
Bierna święta). Pozatem zgładzać sie u r  aiosza Muzeum 
Lubomirskich.

BłUJ deka U niwersytetu k  *óla J a n a  Kazi- 
nierza  (u1. Mochnackiego) Czytelnia od 8 do ■, wypoży­

czalnia od 11 co 12-45, ^ wyjątkiem niedziel i świąt.
B iblio teka  r,'>lite h n ik i  codziennie od 9 do 1 

i od 4 do 7, w niedziele od 11 do 1, w święta uroczyste 
Wu-kniata.

A o te k -  ~vojskowa (ul. Fredry, II. p.) otwarta 
©d 9 tv 2 i od 3 do 7, w niedziele i Świnia od 10 dc 1.

A rchiw um  i.ie sk łe  we Lwowie  (Bernardyńskie) 
Mdęta sądowe, grodzki; i zienisUe Rzpltej Polskiej do r.
Aferoldlfświąt Co<*z'enn‘c od 9 do 1 w P°U 2 wyją? iem 

A rch iw um  i BibloteJsa m iejska  (Ratusz, parter) 
•©dziennie od 10 do 1 w poi., z wyjątkiem niedziel 
I św ią-

M uzsutn  . ,zieduszyekieh  (ul. Rutowsuiego 18) 
Otwarte w niedziele Od 10 dc 1 w południe, w ihrrs dni 
za zgłoszeniem u ku stos; a dr. Łcfmnicki .go

Muz* um Lu  >om irskick  (Ossolineum) z powidu 
rekonstrukcji zamknięte.

M ttzeu Nai -dewe kró la  J m a  I I I .  łącznie 
y M uzeum  i.te~. m. L w ow a  (Ryn. k 6, kaminnici kró­
lewska) zwiedzać można za zgłoszeniem się u dyrektora 
Archiwum miejskiego,

M tt-eunt M iejskie P rzem y slowe (ul. Hetmańska 
fty otwarte we wtorki, piątki i niedziele od 10 do 1, 
tfśtąp 1 Mk.

k, G alerja  m iejska  -  przy Muzeum przemysłowem.

Ct y  ogłoszeń:
D,łoszenia za wiersz lub jego miejsce 
d.-ob,iem (ismem 1 Mk. — Nadesłane 
nek ologja za wiersz drobn ,-m pi- 

piar..wm lub jego miejsce.3 Mk.

Rue!i pociągów Hol jo sych.
Odjeżdżają z dworca głównego:

DO Krakowa: 171H. ?.iaoP, (dc. W arszaw y).
Do Rzeszowa: 23.35
Do Warszawy (va Przeworsk): 20.1UU.
Do Tarnopola (Brodów, Podwoloczysk, Ploskirowa): 

10.2OP, 18.55 (pociąg posp. do Tarnoriola, dalej 
jako osobowy).

Do Stryja: r&30. 7 45 (do Trupka w ca.)
Do Stanisławowa, Kołomyj!- Niepolukowiec: 9.25, 

13 OOP, 18‘49, 23 10.
Do Sambora: 22-30 13.30.
Do Bcizca:: 21*00 (do Warszawy.)
Do Podhajec: 15.00.
Do Stojanowa: 17.25.
Do Jawotowa: 16.05.

Do Brzuchowic: .15.55, 19,30, 13.50* (tylko w nin- 
dziwe i święta).

Przyjtisdżają na dworzec główny:
Z Kiakowa: 7*10, r tń P . (z Warszawy.)
Z Rzeszowa: 16.55. iZ:
Z Warszawy (via Przeworsk) 19*15P.
Z Tarnopola (Brodów, Podwoloczysk, Płofkirowa): 

1S.0OP, 7.30.
Ze Stryja: 7‘25, 17 35 (z 'lruskaT.ca.)

Ze Stanisławowa, Kołornyji, Niepaiukowiec- ^  
12*06, 17‘50P 2! ,55.

Z Sambora; 7.; ć 10,55 
Z Bełżca; 7'3&-(zi. Wariwwy)
Z Podhajce 11.10.
Ze Stojanowa: 10. i0
Z Jaworowa- 5 .55. ,
Z Brzychowic. 1J 35, 20 25, 1577 (tylko W 
dziele i ś w i ę t a ) .  p

Uwaga: Pociągi pospieszne oznaczone litera
obok godziny

Czas 2-1 godzinny liczv się oc północy, zatetn £ 
dżina 1 sza w południe jssi godzina 13-tą.

C eny  og ło szeń :
Ogłoszeni" v kro:iice •  Mk. zr w .ersi, PT 
kronice 4 lnu., nu pt.rwszej strom e 1 0  Mx. "  
Dróone ogłosz^i.ia t o  tenigów za wyraz. 
O głoszenia zam iejscow e o i e o '10 .:-oźsze. 

O głoszenia zagraniczne o  !»OOW drozsiH

W
n a  u b ra n ia  m ęsk ie , k o sfja - 
m y  dam ski© , z  a r  r u tk i  i 
p łaeco ze  d i  m akie i  d z ie ­
c in n e  o ra z  p o d s i c w k i

Msza iw. za duszą i. p

- Ludwiki Ch'żyńskiej I
odbędzie się w piątek 2I-go o godzinie 8 30 w KC* I  

ściele św. Mi o łtja  I
2657 D aw na uczenice Z ak ład u  w  Kuźnicach* J

  .Fabryczny S K Ł *  D SUKN*
RALSKI £ GROCHOLSKI

2606 L W 0 W, ulic* Ruowskiego 7.
B 3T* n a p r z e c i w  Z : a  t  e  d  £ y .

KUPNO i  SPRZED Ś.Z.
rtgaj-y stare, norcelan- starą i wszelkie inne dro- 

'ią biązgi jarorzewski Lwów, Romanowicza 9. 26 ,0
S Z i l k o I  otomany, kanapki do spania łóżka blaszane 
DjplalUiB, j drewi iane, szafy, stoły, biurka i różne inne 
(peble sprzedaje tanio „Doroteum" oapiehy 34. 2610
fniw arił 330 morgów 3 klrr od Zaleszczyk z budynkami, 
rm  ial A | kompletnymi zasiewam? za 2,200.000 Marek do 
sprzedania. Neutralni wyklucami. Informacji udzieli Stanisław 
Kulikowski Lwów. Teatyńska 7. 26?*

S g  5lTez? spmila'"- z"™rowfai‘ 6 iś r
o.PTPiInniu krzesła skórą kryte uo ^adalr ;go po- 

UU u5l ŁBIHfllfl koju, wyżymaczka nieużywana do krę­
cenia bielizny, „amowar tdski, albujrlJ reprodukcje z ga­
lerii drezdeńskiej. Sylwetki n:. szale antyczne oryginały. 
Lelewela 17, Mirkie iczowa oJ 1 —7._____________ 2 i7j
j ' i 07wna do P‘sania 2 trzem \ pismami poskiem, francu- 
m U i m  skiem i niemieckien. sprzedam tylko durowi za 
kwotę 30.000 marek. Adresować „Maszyna" Adminis <reja 
Słow _______________  __________________ 2620
Know siArpy, pana dachr va, piły do gatru, piły cyrkular- 

ne, p« r t sczne, |iekiery, pilniki, narzędzia t ichni- 
czi.u. ;ospo'c= cza i ogrc dowe, ła.:cuchy, wagi. g-voździe, 
kasy poleca M. Kierski Pasaż Mikolascna.________ 2594

Gips tylko wagonowo poleca „Pilot* Lwów, Ba-
) torego 4. _________________________ _ ■ W
piętrowa (9 pokoi 2 kuchcie) z komfortem, ogro­
dem owocowym w śródmieściu w Złoczowie za- 

lz do sprzedania. Zgłoszenia pod „Estar“ do Adminisira- 
ęji. _________________________________ 2649

„i KIES7 TANIA i SKLEPY.

PowaSna instyluela handlojia
p osau k oje

lokalu n  magazyn,
u poBliżu linji kolejowej, lui a śródmieściu.
Zapłaci odstępne. Wynagrodzi pośrednictwo. Zgła­

szać się od 4 do 5 tej Sap.ehy 2. U p.

Pensjonat „Heltna" Jankowski.
POSADY POSZUKIWANE, mmmmm

godna zaufania, umie gotov. ać szyć, rozumie wiej-
  Skie gospodar: ,roo szukaj>06adę jakó zarządczyni

'c dworu B ojaskt op. Korgzów Zukocin dwór. 2641
flapfiiiniir rolnik pragnie obiąć ->osadę samouzielnego go- 
BJI OHIlik spodarza w majątku podmiejskinr mógłby po- 

jwadzić Wzorowo gosp^darst.. o rolne, r odowlę bydła, 
chlewnie, ńfleczne gospodarftwo warzywnictwo, sadowni­
ctwo i szkółki. Łaskawe zgłoszenie SłOwo Polskie „Plan- 

.tttor". ____  ______

,  W O L N E  P O S A D Y . -  —
Franciszek Bach u^lu r-lecka1̂ 6 g pomocnika

| Polki, piszącej biegle na maszynie potrzebuje za~ 
i raz firma W. Węgrzynowski i Ska Lwów ^ a ń -

2664

t a j

Kosadą kierownika
Kwany urzędnik mający długoletnią p g tka-

I naftową. Zgłe*1’.. "j  do Administracji „Słowe" 
nod „Kierownik^1 za okazamiem kwitu Inseratowego.

2627

Urzędnika!
technii. neflo przyjmie natychn.at firma przimysława. Refle­
ktuje się tylko na pierwsza rzędne i idpow euzialne Jednostki, 
które reflektują aa długotrwałą pofdr. wlrankl, curriculum 
vitae I Ł d. należy wnuaió pod „Genie** de biura oąłn-rpft 

BrIJcka Lwów, keściuszkl 2. 2668

a— m u  M A Ł Ż E Ń S T W A   ......
BDłnila wykształcona panna wyjdzie za mąż za człowieka 
HllUud, e*egar,ckiego o wysokiej inteligencji. Zgłoszenia 
pod .Felise* do Ad-n. Słowa polskiego. 2663

ZGUBIONO ZNALEZIONO
złotą znalezi >ną w niedzielę w okolicy 
Techniki oddam wła ckieice za zwrotem 

koszt ów i ustawowem \ y na grodzeniem. Wiadomość Zba- 
razka 7, I. p. na prawo od ó—4. 265w

ROŻNE DONIESIENIA.

Instytut t a f s h c z n j
nuje zęby białw i złote, mostki bez podniebi Jnią kr ony
przerobienia protez — naprawy w jtdnym dniu. 2605

kartof e lub mąki; za wózek dziecinny. Zgłoszenie 
do Administracji Słowa Polskiego pod „Wózek1*.

  2612
Ram używanie ną 3 miesiące luasz-nę do pisania za 
Udlll pożyczenie mi 1 0 .^  m-,ek. Zgłoszenia pod „Re­
mington" do Administracji Słowa polski :go 2634
Dam cuk>er za płaszcz gun.awy lub nieprzi makalny 
Halli płótno na Dielizne w-n.ug umowy. Zgłoa reni;
‘  dmlnfstracfi Słowa pod: „Cukier”.

i za 
a do 

2626
I  uanilra* l^oicelaine v eux Vienne, tapii 
"  « n 0 rB  > jnde, Velours de Genes, 
S’iecle etc. S^adresser rue Ujejskiego 6 r<
gauche entr** 4—6.

tapis polonais, tissus 
tenture du 17 

Ujejskiego 6 r_z de chausse a 
265.

Inri ł l l t  koi u etyczny kalotechnika Dra Pileckiego, plac 
IHblJtU! Dąbrowskiego 1. 1, usuwa wóśy, zmarszczci, 
brudawki, pk my, pryszcze, masaż twarzy, leczy choroby 
skórne, wypadanie r-łosów, farbowaniu włosów. 2618

Bsuro spedycyjne
2444

j e d y n e  przez władze uprawnione

przedsięfiiorsfwo honwojguania
transportów t przesyłek kolejowych

GusJawhiiftfeM^r
Wozy meblowe, tra rporty mebli, eotenia, ubezpieczenie 
przeeyłok kolejowyd. od kradzieży i wypadku; wszelkie 

czynności w zakres spedycji I dowszn wchodzące.

UlAlil Di7BYMAbNE
poleca 2

ANTW mi B IL S K I
L W  6  W, ul. M h s k lw o  L 3.

2010

stara,
połam ani

kupuję po 2642

naj v r v * s z y c h  cen ac h -
Adres: Hotel GRAND, ul. Legionów, pokój nr. 1& 

II. piętro 'od 8 rano dc 7 wieerór bez przerwy-
S S ” Tylko kitka dni!

hałopolski Odditot Urzędu Zaopatrywo* 
nia Piacownikdw Państwowych

powierzy wyrób tta tysięcy par obuwia
z dostarczonych przez Urzęd skńr.

?- P- Przp* siębiorcy ziehco zgłaszać sis F  
Brnktora Ur^du, Wałowa 9wgodz między 

1— Z pop- Pośrednicy wykluczeni. * * *

Paszę treściwą (mckuct^y) 
Nasion*. ro&Hn pastewnyco 

Naczynia kuchenne 
Materjały odzieżowe 
Artykuły spożywcze

poleca 2423

Sftładnim i Rćiom rolnfczp icB ten- 
fntia Liidloma na msefiodnią Malopclŝ ę
Oddział Związku ekonomicznego

Kółek rolnic; :yeh
Lwów, ni. Mickiewicza 26.

Magistrat krti- stoi, miasta Lwowa ^
L. M. 37*263/20

M. U. O. We Lwowie, arna 28 kwietnia 1920

flyłoszenie. 2422

Magistrat Lwowa zalrupi dla Miejskiego Zakladt* 
opalu około 2000 wagonów normalnych drzewa op®' 
lewego, twarcogo (bukowego i grabowego) suebeg 
lub przeschniętego, w ładunkach całowagonow’^  
leoo stacja nadawcza lub loco Lwów — celem pokry' 
eta zapotrzebowania na sezon zimtrTy 1920—21 z do­
stawą bieżącą ąajpóźniej do końca marca 1921 t.

Magistrat o ^ a d c  1 ze swej strony gotowość do 
pomoż«nia oferentowi w wyjednaniu wagonów kole­
jowych 1 pod' v6d d r  dowozu drzewa z lasu do stacji 
kolejowej. Czerty z podaniem bliższych warunków 
dostawy nalc/jy wnosić do koi.ca lipca 1921 na ręc" 
M. Urzędu opałowego (Ra^ta . partst^

i||AtMi)ftwlftł(Wiw re*|ąkfers Staoktor. B l«tt s T J j  śn lć ia l Jtom m  ta t & tr  ts *  sa m ^ a i Aattuten fidwtitor. 7


